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Lktóba Lombinacyj dwóch pojęć, rząd i pro- 
gtfaniia, jast btos.umifapwo i,i ©wielka. Może być 
rząd z programem, irząd iks® programu, może 
dalej feyć program bez rządu, może Wreszcie 
nie by ć ani rządu ani programu. Pod brzemie­
niem tej właśnie czwartej fconilnoSfejfś ugina­
my się już od esseregui miesięcy, tj. od czasu 
kredy zuezęliśmy rozpraw ;ae o —  wcyiciiwjk 
konatnAwyi gabrnofcu Paderewskiego. i

Dotąd ayskusya toazyla się niemal wyłącz-j 
nie na t&cmt refaonstrutkcyi parnego gabinetu.] 
Zmacizy to. że myślano, fango uisaamć a kogo na i 
jego miejsce powołań. Według juk i-ej zasady 
dokonywać tych zmian, o to nie toosaasono się 
wsaJI; Zastępowano więc bmmetów bkmdyna- 
mi, fuszerów dylctantmmi r naodwrót, ale tego 
odffcryeia, że nie niedząe, ozego się chce, nie 
można it+G*ego osiągnąć, czyli, że nie 
wiedząc, co mianouicie ma wąd robić, nie mo­
żna ani skonstruować ani izrekonstruować rz?,- 
du, tę zasadę odkryto dopiero przed kilku 
dniami. Honor tego oufaryyia przypadł znowu 
ministrowi Wojciechowskiemu. Mówimy »zno- 
wuiv, ponieważ ma on już iza sobą jedno jajko 
Kolumba. A  zniósł je przed kilku tygodniami, 
kiedy wr swojom cxpose sejmowem powiedział, 
że 2>rząd chce rz.ndzićc. Odktycio to tak proste 
było jednak równocześnie tak niespodziewa­
ne™, ż>e wrażenie jego okazało się piorairją- 
cem. Dzienniki nrystąpily ze wrstępnymi aiuy- 
feułami. w których wielbiły odkrywcę, dowo­
dząc niezbicie, jak niezachwianie słuszną jest 
zasada, że rząd powfeien raay&ić.

Obecnie minister Wojiuocliowsiiii znowu u- 
czvnił dimgie odkrycie, mianowicie, że rząd 
mnisi mieć program. W ielką tę prawdę koraeii- 
zował sam Bilińaki, wobec czego rekonstruilicya 
gabinetu weszła na nowe drogi lub też znala­
zła się w  nowej fazie, jak się ®wvkli wyrażać 
warszawscy sprawozdawcy sejmowi.

Ale, jak Wiadomo, każde wielkie odkrycie 
było zrobione równocześnie dwa razy. Reguła 
ta znalazła za«to* iwanie takiże i w tym -wy-, 
padku. Oto stronnictwa sejmowe zupełnie sa­
modzielnie jednoczą!' się jednego dnia a dru­
giego rozeliodząc, odkryły, że właściwie nvffizą 
stwurzyć najpierw program, jeżeli chcą potem 
.wyłonić z siebie więa^zo-ić. Słyszymy więc, żg 
na posiziuflti;ranm za programem wybrał się 
równocizfśnm i rząd i Sejm. A le  rtząd jest prak­
tyczny i wygodny i rychło przyszedł do prze 
konania, te niema żadnej po trach v, aby dwóch 
szukało jednej i toj samej rzeczy naraz. Skoro 
więc Sejm zapragnął na włamią .rękę cz jr ić  
poszukiwania za tym tajemniczym talizmanem 
powodzenia, który narwano *programem<y to 
rząd może sobie spocząć i cierpliwie poczekać, 
co też Sejm znajdzie. Po długiem tedy kołowa­
niu, uczyniwszy szereg dobrych odkryć, zna­
leźliśmy eię tam, gdzieśmy byk, mianowicie 
przy tej oz wartej z rządu komibinacyi —  b“ ? 
rządu i bez programu... Progiramu bowiem szu 
fcp Sejm. A  ra.ąd eaeka na Sejm. hak rzoo.zp 
6boją- w tej chwili, jeżeli taki1 stan nnożna wo- 
gółe nazwać *etanienu.

Nam się zdąre, śie rzeczy znowu znalazły się 
na bezdrożu. PracHcwisEystkksn raąd,, fotóry po 
ośmiu cizy dlziewdęniu .miesiącach rząjdóiw przy­
pomina sobie nagle, że właściwi© nie posiada 
pograniu, c,zy<li nie wk> jesizieze, czago olicc, 
że taki rząd n:o odpowiada sroiemu celowi. Rzą- 
d'z'ć bowiem nic anaczy nic innego, jak dzia­
łać •fc-wuyiKń środkami ftv jawnym  celu. Cele 
zrś i środki stanowią o treści programu. W  na­
szych wspofCBesnych wiarmukach kwestya pro- 
graimiu juk raeczą bardzo łatwą. Narzuca sic 
on sam pfreez mę. Wszak mamy budować fun­
damenty państwa. Marny je budować z takie­
go materyałii, jaki jasie na składizie i w taki 
sposób, w jaki można najlepiej. Yuęc mamy 
stworzyć aamffliisbracyę polityczną i. Skaabową 
Mamy wiptrowadzY jakiś system, podatkowy, 
mamy wucgłcie co rychlej pcczynić Ittolii, ce­

lem stworzenia podstaw- dla naszej waluty. Są 
to wiszfysfcko ©Httniefitame ikonie<zności państwo­
we, fatóre nic dopuszczają istnienia rhmcJi róż­
nych programowa Może być tylko jeden: pra­
cować i budować. Zapewne w  szczegółach wy­
konania mogą zachodarć różnice bardzo wielkie 
i za3M m m e. Ale jak dotąd, nie wynilkla ani 
jedna, kłótnia o te, szicfóegółyi, z  tego .prostego po­
wodu, że jesziuze niemm żadnyic-li. Będziemy 
bairdzo szczęśliwi, kiedy wtraswcSie aacaną się 
debaty r walki między zwolennikami podat­
ków pośrednich a bezpośrednich, kiedy z tog 
powodsi rozpoczną się rozmai*© przesilenia ga ■ 
hinoitowu i poczną padać groźby t. awr. >kon- 
adkiwienfeyąj'« z© stroiły rozmaitych strcmniĄw. 
Bo to wisasyłaułko będzie oznaczało, żę eię już 
wiroszcie wffiaściwa luihota zarrzęia. Dzisiaj tego 
wiszyjsitikiego jeszcze nftema. Dzisiaj toczy się 
tytko debata na temat -pregramtu »in  ab- 
sbraiibo*, ktjórej prafctyczna wartość jest bar­
dzo Ironia.

To, cośmy powiedzieli o programie rźądu, 
odnosi się tafldźe do. programu ibudaejącej się 
większości sejm owej. Jeżeli ona ma dójść do 
gkjulikiu i zacizą 6 wywierać systemalyozny 
wjplłyiw na rządy, bo rnm&i ta-toże przę^jąć ten 
jwoigram, kitlóry na,rauica.ją warunki naszego 
państwa. A  ten jeat tyiko jod en. Niema więc 
co uirządizać długich i żlmujclnych poszukiwań,

Inna rzec(a, jeż‘eli idzie o sam sposób skle­
jenia takiej wi^khĄOŚcŁ Na całym św ijcie rzą­
dy tworzą sóbie wMdsizońS, jakir-h potirzebują. 
U nas rząd eofa się w  zaicrsze i cioaipdi wić czeka, 
a-z taka waąiklsizość sama się arobi. Ale właśnie 
co do tego nalstrocizają się największe wątpli­
wości. Zibylt różno-rodne bowiem żyw ioły clla 
zbyt różnych e«lów  pracują nad tą większo­
ścią. Piiym wiodą lud-awcy, którzy złożyli juz 
dość dowodów, że cnlcon ich politjiki jest he­
gemonia ciasnych iuitoresóiw 6fcaiiow]ylch boga­
tych chłopów. Już av łonie samych stronnictw 
ludowych pcogram na taildem założenm oparty 
musi- natrafić na silno oipory z tego powodai, że 
stronnictwa te reprezentują ta-lcże i biednych 
chłopóhy (kltórych interesy i dążenia są odmien­
ne. AU, niezależni© od tego, do hegemonii po- 
EtydzmoHelkonoinijickn.©j dittoipsitwa ni© można 
pold żadnym wainwikiem doipuścić. Hegemonia 
ta berwietm ffinisizićzyłaiby przyszłość caństwra, 
poidkępalaby jego podstawy,, zrujnowała mia­
sta. Skoro więei rwiemy, ż© dokoła .uttwo-nzeciia 
wKjkiszośei farząda-ją si.ę wda śnie ziwelennicy ta­
kiej hegemonii, to jedno z dwojga: albo więk- 
szośai talki ej ma .uiuiooirzą, a wttedy v t$ l  niwpo- 
irziebnŁe cizeka i cc?s traci, albo -utwio-raą ją, a 
wifjedy rząd bęldizie mu&iał ją rozbić, chociażby 
naiweb rasem z Sejmem. Potrzeba będzio bo­
wiem wybierać między takim Sejmem —  a 
Polską. W  jednym tedy i- w drugim wypadku 
wyi-znkiwanie tae strony na to, co łfSęfpi osta­
tecznie Sojm, ni© jestt uzasadnione. Rlząd po­
winien pozostać wiornjTm odkrytej niedawao 
zasadzie, że powinien rzaldizić. O program tro­
ska jest- płonną. Program z do-sta.teoz/nym na 
efekiam dyktuj© sumo życie pańatwa i społe­
czeństwa. Potrzeba tyniko brać z niego punkt, 
po punkcie i. wykonywać. Isbotę rzeózy etanowi 
energia i wola działania. Jeżeli to się znajdą, 
pojawi sie taż i program w ciągu jednej godzi­
ny. Jeżeli ich jedmaik ni© będzie, zad-en pro­
gram na nie się ni© zda.

ten nieszczególny wynik wyborć w jako ple- 
bbcytowy. Hakastycizna >Kat. Z4ig.« podaje, że 
aa jr&Isiką listę padło —  zdaniem Niemców —  
75% głosów nawet w  tak zniem azonyoh mia- 
siatch jak Giiwice, Katowice, Opole. By:om.

Li-cftha głosów polfcikLeh olmzala się niezwy­
kle wielfca. W  razie plebisoy^tu ©tosunrlc nrze- 
s-unie Bię jeszcze znoidziii© na korzyfść Polaków, 
gdyś dziesiątki tysięcy urzędników niemiec­
kich nie wejdą w  rachubę, a pomtem znaczna 
Część oeniti-owytch niewąffiplBwi© ośw-iadct&y. się 
za Polsiką. \Vyiborrv nicdz-clne, urządzone w

' ‘ ' były dla Niema-

Wzorowe wydania, najcelniejszycli p,iaarzy 
nari dowy ch należą do najpilniejszych potrzeb 
każdego społeczeństwa. Zrozumiano to dawno 
na Zachodzie i uczyniono zadość potrzebie. —  
Wyjąikuwm położenie, w jukiem naród r.sm 
znajdował się w okresie niewoli, nie pozwolił© 
badaczem literatury polskiej nu wypełnienie 
tego obowiązku względem własnego narodu. —« 
Oprócz wiola drobnych trzy razy podejmowano 
w tym czasie w;\ksze próby, ażeby zadania to­
go dokoaać.

Przed łaty zabrał się do takiego wydawnic­
twa Turowski w Sanoku i ogłosił szereg wa­
żnych utworów z dawniejszej literanuy. W yda­
wnictw’© to, jakkolwiek w swoim czasie nie 
było bez wartości, pfdało jodnak teksty błędne 
i cha tego w znaczniejszej swmjej części mc na- 
daie się już dzjsiaj do użjrtku naukowego. — 
Drugie tik ie w j dawmictwo podjęhi Aimdeipia 
Umiejętności p. t. „Biblioteka pisarzów pol- 
fik cb‘ ‘ i ogłosiła sz-creg wzorowo wydanych 
tjel stów, równkż z dawmiejszej literatury. Po­
żyteczne wydawnictwo prowadzi Akademia da 
lej, alo prowadzi je dość powoli Do trzeciego 
Utlwego wydawnictwa zabrała eię księgarnia 
P  ostu w Brodaci; i ogłosiła kilkadziesiąt tomi­
ków z wstępem i objaśnieniami dla młodzieży, 
przeważnie z literatury XIX. wieku. Wyda- 
wnictyo ko O0ivte(izue ustało w. czasie wojny.

KlęsKa a y lłS itz ii l e m c i®  be Ł  31qsKh
SoBu-uwIec, 12 listopada (PA T ). Ouegdajaze 

wybory konum«lne, które Niemcy umplzili na 
Górnymi SląsHsju, łieząc, na to, ż© terorem 
(10-miesięiCEnytn stanem oblężenia), wygna­
niem teto' wdęBieniem dziesiątek tysięcy patryo- 
tójw polskich, złamią ducha polskiego i wyka­
żą pflKy w j borach rzekomą większość niemiec- 

na Górnyim Śłąskm, a wynik plebiscytu rvy- 
kahą jako gwałt koaiicyi’, praynkhsly Nitmcom 
niespodziewaną klęskę. Organ przeinjisłowców 
górno śląskich s. Cbb-Schles. Morge-np©st« z 10 
ban. tnwdizi, ż© koalieya praw dopodobnie

Ozy,sto popularnym celom nSutśyjło kilka w y­
dawnictw, a z tych najważniejsze: Biblioteka 
Mrówki we Lwuwio, Biblioteka powszechna Zm- 
kierkandla w Złoczowie i Biblj-doka Arctu w 
Warszawie. Ogłaszały one jednak teksty często 
niepoprawne, bez objaśnień, służąc wyłącznie 
doraźnej potrzebie.

1'iiną w ięc była u nas potrzeba podjęcia w y­
dawnictwa, któreby podało powszechności pol­
skiej utw ery najcelniejszych pisarzy nowszych 
i dawniejszych w  tekstach wizorow-yicli, E© 
wstępem i objaśnieniami i posiadało rzetelną 
wartość naukową i zarazem lmpularyzatorską. 
Wydawnictwo takie, wespół z. v/ydaw nrotwami 
Akacl.-mu Un.icjctności, mogłoby ido tylko uczy-' 
nić zadość wymaganiom naukowym, alo zara­
zem spełnić ważne zadani© vn, cbowawcze, po­
głębiając znajomość literatury ojczystej w sze­
rokich kołach naszego społeczeństwa.

Stało się zatem doba z o, że Krakowska Spół­
ka Wydawnicza przystąpiła do takiej pracy w 
wydawnictwie p. t. „Biblioteka Narodowa-'.
Z prospektu wydawnictw a widać, że Spółka po­
jęła swoje zadanie bardzo powmżnie, powierza­
jąc opracowanie poszczególnych tomików wybi­
tnym badaczom i znawcom literatury, między 
którymi znajdujemy do tej pory nazwiska: A le  
ksandra B r t i c k n e r  a, Ludwika B i r k e n m a -  
j e r a ,  Jana D ą b r o w s k i e g o ,  ks. Jana F i- 
j a ł k a, Emila II a e c k e r a, Michała J a n i- 
k a, Józefa K a l l e n b a c h a ,  Juliusza K  1 e i- 
•n e r a, Stanisława K o t a ,  Jana Ł o s i a ,  Ale­
ksandra Ł u c k i e g o .  Stanisławą P i g u n i s ,

rocznicę irewmiujoyi niemi©! 
cćw druzgocącą klęską moralną.

W ynik wyborów praedsitawia się nas-tępują- 
< »: Z a b r z e  (Hińdcmbiurg) Polacy 18, PPS. 8- 
cesitiraim 6, łnailratyżci 2, niem. d,pmol-rra,ci 2, 
saieidemianowicyi 3, inwalidzi 1. Z a ł ę ż e :  Pcht- 
cy 2.022, P. P. S. 850, cenkrowicy 1.221, szci- 
dt-mainowcy 215, nieza.wi.-li socyaliśei 800, mie- 
Szwzaiiisika grtiipa niomiccka 388. B o g u c i c e :  
Polacy- 12. P. P, S. 3, centrum 3, saeidemanory- 
cy i i nicz. soc. 1, ejedn. go?;p. 1 M y s ł o w i ­
ce:  Polacy 1,052, P. P. S. 1.0C9, hadiatyaci T75, 
cseniuUiim. 1.034, sze ulema no wcy 376, niecą wiś! i
3, saeidemanowłcy 3. B r  z e  z o w  i c e: Polacy 
soc. 154. R o h r s b e r g :  Polaow 13, centrum 
8, centrum 1. S z o m b i e r k :  Polacy 8, cen­
trowcy 1. Ps&iCfzy n a : Rolacy G, centrum 9, 
iytdzi 1, sz-eidemanowcy 1, XTiem(cyi 7. M i k u- 
t ó w: Polacy 12, cuitnan! 8. łiakatyści 1, demo­
kraci 1, s.'z(e,idem'ano!W,cy 2. T y c h y :  Polacy 15, 
Nicmicy 3. W i e l k i e  S t j r z e i o e :  Polacy 4, 
etehtiritelm 14, demotraici 3, szeidómanowcy 1. 
S i e m i a n o w i c e :  Polacy 2.-536, P. P. S. 
23G, szeMemanowicy 440, niezależni 773, cen- 
truun 788, ltakatyńci 636. H u t a  L a u r y :  Po­
lacy 1.861, niezawiśli 890, streidcmanowicy 361, 
hałksutyśei 701, P. P. S. 214. S z a r ł e j :  IWłacy 
2.704, P. P. S. 117, szeiiieunanowicyi 130, zje­
dnoczenie gospodarczo 503, mieszczańska paT- 
tya niemiecka 211. M a 'f i e - j ko  w’ i c  e: Pula- 
cy 7, Niemic-y 2. J a n ó  w: Polacy 5, P. P. S. 
2, Niemcy 1. K I  i s e  ó w: Polacy 7, Ńi-esniey 2. 
B i s m a r k c c. y  c e: Polacy 12, ©entnurn 5, de­
mokraci 2, niezawiśli 8. B a r g ó w :  Pohioy 4. 
P. P. S. 1, eem rlin 2. R o z d z i e ó :  Polacy 3, 
oenmiism 6. S t a r e  S e o h ł o :  Polacy 7, Niem­
cy 2. W i e l k i  B r z y f e l i n :  Polacy 9, Niem­
cy 3. P a j p r o c a n :  Jedha tylko lista polska, 
9 nriejslc. M a ł a  D ą b r ó w k a :  Polacy 8, P. 
P. S. 1, centrum 2, sżcidemanowpy 1. S t a n i ­
s ł a w ó w :  323 głosy na listę polską. Innych 
niema. B r y i i ó w :  Połacy 6, cfeiutonim połączo­
ne z socyalisttami Bizieidem. 2, niezależni 1.
S e e c li o w i c o: Polacy 11, szeid eman owcy
1. S t a r y  B i c r i n i :  Polacy 9, Niemcy 2. 
P  r i © d r i c h & h ti 11 e: Wsizjlstkie głosy nu
polską listę, 10 miejsc. N a k ł o :  Pohwj G, cen- 
tnuan 2, azeidcnian.owicy: 1. B r z e z i n a :  Pola­
cy 1.448, oentrtum 230, socyąlik i 269. C i e l  
n i cie: Polącyi 10, Nictoicy 2. N i em. Z e r n i- 
e e :  Polacy 11, ocmtrum 3, s*aiu©manowicy 1. 
B o b r e  ‘k.: Pałamy, 1.6@8, cc retu um MG, ezioide- 
manowcy 198. niemiecki o partye 289. K  a- 
m i e ń: Pcla-cy 8, g©n.ten. t. C h r o p a c z ó ws 
Polacy 1.039, P. P. S. 136, niem. pą.rtya mie- 
szłozarlwka 378, szoideimnuwicy 111. Z a b o ­
r z e :  Połąctyi 14, P. P. S. 1, szeldamanowcy 1, 
niezależni aocyiaiiiM. 3, centrufm 3, niem. partya 
miesiźceariKka 2. N i e m .  P ; e k a r y :  Polacy 
14^u. listę złącizonyieh. partyj niemiecluch pa­
dło 9 głosów, wskutek czego me otraymają 
on© ani jednego niiejyca; centrum 1. Ó r z  e- 
g ó  w: Polacy 10, n:°m. partya miesiziszańsika 3. 
szreidemanowicy 2. R y b n i k :  Polacy 10, cen­
trum, niem. pu%ja mieazic^tifcilra 4, hałcaty^ścl
4, socyałiód' 3 L i g o t a - N a r t s s e w i c e i  
Polacy zdobyli wkay kkie 8 l i * .  B y  t o m: Po- 
laicy 13, P. P. S: 2, Niemicy, a kom uinistami i 
niezałeżnyimi socyaUataim rożbici na 7 pentyj, 
otrteymali 37 inicjsc, z caogo centrum 21. K  r ó- 
H r a i a S u j t a :  Polacy 19. P. P. S. 1, centrum 
16, sizeideananowtcy 5, niez-deżni socyaliśei 5. 
halratjiści 3, demokraci 2. K a t o w i c e :  Pol­
ska lista otrzymała 3.086 centrum 4.282. ha- 
Icatysaci 3.809, demokraci 2.127, ecu kLemanow-

Józofa R o s t a f i ń s k i e g o ,  Tadeusza S i n- 
k i, Wacława S o b i e s b i o g o ,  Maryana S z y  j- 
k o w s k i e g  o, Józefa T  r e t i a k  a, Stanisława 
T u r o w s k i e g o  i Józefa U j e j s k i e g o .  —  
Wydawnictwo opublikowało do tej pory cztery 
tomiki, a zawartość ich każr ocenie podjętą pra­
cę bardzo poehlebnie.

Jako piw  wszy tomik wydano słusźni© „Tro­
ny Kochanowskiego'*, uznane już przez Słowa, 
©kiego za najznakomitszy utwrćr literatury sta­
ropolskiej. Utwór opracował prnf. T. S i n k o .  
zaopatrując go doskonalym wstępem i obsaer- 
no.ni objaśnieniami. W ydawcu mówi może za 
fhiżo o wzorach starożytn. i humanistycznych, 
ale z jednej strony czy ni to w sposób interesu­
jący i pouezaj.ący, z óh ugioj strony nie ma oczu 
zamkniętyoli na wysoka wartość i oryginalność 
arcydzieła Kochanowskiego. Wydawifca twierdzi 
jednak, że „Trany, zredagowane z myślą o lite­
raturze, są odtworzeniem historyi żałoby poe­
ty, powtórzeniom uczuć i myśli, fatóre nim mio­
tały po śmierci cóaki aż do chwili zupełnego 
ugpckojkidB się, ale nie są dziennikiem jego du­
szy, spisywanym dzień w dzień**. Na tezę taką 
można się zgodzić tylko częściowo. Juzct poe­
ta mógł nie spisywać uczuć „dzieu w dzień**, 
ale mimo to ,.’iVeny“  uważać będziemy za dzien­
nik j cgo duszy, bo niezmierna prawda psycho­
logiczna tak to zmusza osądzać, a ta prawda 
psychologiczna jest silniejszą od wszelkich za­
strzeżeń nahury filologiczno-genetycznej.

Prof. Sinko opracował także „Odprawię po­
słów giecklch** (T. 3), poprzedzając ią  wybor­

cy 1.406, inwalidzi 108, niemiecki związek go­
spodarczy 866, niezależni. 1.149. G l i w i c e ;
Pplacy 3.817, centirtm 7.172, lnkatyśei 2.333, 
demokraci 2.135, szeidemariowcy 1.762, nieza­
leżni 1.212, partya mieszczańska 624.

0 wybory na 0. Slpku.
Lyon, 12 listopada (PA T ). Dnia 11 bm. od-  ̂    ̂ ^ ,t-  ^ <t>cvurtt

b jio  się po 1 przewiudnirawem p. GloiBenif^aii^CZonyeh co do wycofania się każdego czasu ze 
powedzenre Rafdy pięciu, na fatórem zasiana- Związku narodów, bez pogania powodów oraz 
wiano się nad ytoąrey +, wytworzoną na G u"- camov.olnego sądzenia, czy zobowiązania przy- 
nym blasku sauH.icm rozpisania wwborów ;ę{e pJ7ez S(aąy z ^ o z io m u ,  mają być speł-

£z? islnisje B H ilS  trcklBł (tK O jM fł
y.deilea. 12 listopada (PAT ). Z Waszyngtonu 

donoszą, że senat amen kański przyjął 50 glo­
sami przaciw 35 giosouii pierwsze zastrzeżenie 
<lo traktaiu p&kojowego, ktćne łos . ło zapro­
ponowane przez komisyę 6enatu dla spraw fea- 
granittznych. Zastrzeżenie \o dotyczy Związku 
narodów', a mianowicie prawa Stawów Zjedno-

gmiunych piv.cz władne niemieckie. Rada pię­
ciu. postanowiła zakomunikować rządowi nie- 
nieekłemu, iż uważa te wybory za nieważne,
inko pozostając© w aj rzeeKności z lą swohidą,

iiion,© czy też nie.
Wiedeń, 12 lfatopada (PAT). ]f o respondent 

>Timesa« podaje z Waszyngtonu w  spranie 
przyjęcia pierwlszej po,n'awiki senatora Lodge,

k-tora jesi komocaną pfzy: plebiscycie. Daie^ uchwala ta ma glówufs zisaezsnie vv2vrn^trz- 
osiągnięto poroziusideme co do saezegolów ziwo- ‘
lania postedzcnia Rady L ig i narodów7 przy u* 
wzgłądnieniu syhiaryi, wytworzonej przez o- 
późnienie traktatu pokojowego sćrafidebi pt'- 
stawy senatu amerykańskiego. Wreszcie po 
stanowiła Rada Najwyższa zezwolić marszał­
kowi Mackensenowi ze wlzgłędu na zsy stan 
jego zdrowia na jKiwiót do Niemiec.

HłfRstf czescy c cieaslisRfeia.
Cieszyn, 12 listopada (Tel. nryw.) » Deutsche 

Volkiswehr« p;sze o kwesty! cieszyniskiej:
Z czeskiego państwowego punktu widzenia 

Cieszyn kosztował już nas tyle, że dziesiątki 
lat pracy nie zwrócą nam ani cząstki nażirych.amerykańskiemu spodoba. Jeżeli Stany /.jedno- 
tam dokonanych inweatyj śnił karnych. Zoba-! 'M oe ponadto będą rzaefey wiście się wzliraim< 
czycle, panowie czescy szowiniśc-i, co was Cie- ty ?*®nac traktat potasjowy i prz* .prowadzić go, 
sz.yn będzie jcszica© kosztow ał, jeżeli nie sta- &M® 5 zuniahy set&ia będą ratjiikowaae p rza  
niecie się rozsądnymi i nie ŵ ej faiecie z Fola- mocarstwa, w w eras należy ^wątpić, czy 
kami wpierw w -porofcujiaienie gospodaneże, za-j wogóle jaszcze istniej© traktat pokojowo’, 
nim w  Lidze narodów wyjaśnicie Ludności te-’ 
ryforyalne z Polską. Wiemy, ozego "chcecie 
chcecie odegrać rolę D ’Annuzia, chcecie napaść
na Cicszyifakte. Ale my was ostrzegamy: p e p -  donosi B źu^chu, że francus-Iu socjalista Tłffi. 
lzycn 8<f i© tam pake, panowie, jak na oit>- mas w rozimon-;e % francuskim korespondentem

no-pCuitj-czne. Żaden nreoydess nie odważy się 
więcej naruszyć prerogatywy senatu w ten spo­
sób, jak ta ur-yrJi V, ikon1 w  roku prze».aym. 
»Ncw  York World* podaje, że Hinshodk udał 
się do Was-zytnglonu, gdzie zastał wprawdzie 
Witeoira w łórżisu, leez umysłowo baruzo rurri- 
liwego. Hitshock do-niósł piezyJonitowi, że 49 
senatorów postanowiło ptreetprę-wradizić listę za­
strzeżeń i wLąrayć do uchwały rafyr kaeyjnej. 
Wiiacsi o:;p»?,l3dzfail, że przyjmie tylko te za­
strzeżenia, które nie zmieniają traktatu. *Ma- 
ti,n* pisze: OJ dzisiaj nie jest pewnein, czy
laia^eje SaazaBej Związek narodów, ponieważ 
Ameryka może się ccfnąć, kiedy się senatowi

»N. Ziircher Zei.tamg« powiedHal, z© Francya 
i inne państwa koaiicyi mają zamiar dopuści* 
Niemcy i Austryę w  najbliższym czasie na człcu 
ków Związku naroikirw. Wanuildeni jest, bj 
Niemcy wykonały traktat wersafaki.

M i s j a  P o ś i? ^ a r e g s .
Wiedfiii, 12 Ilstcpada (RAT). Donoszą z Ptf

waazyźnic. a  w tym wypadku będzie jaszcze 
gorzej, bo sprawę słowacką wygraliścio'w  Ta- 
ryżu, a eo do Ciasayna, to nieprzyjaciele wasf 
&ą sprzymierzeńcami koaiicyi.

Estonia dc Polska.
Warszawa, 12 listopada (PA T ). W  odpowie- 

dzi na ra-lictc.l-gvam, Łftwicra-fa^y «*»«-
ty&zne niepodległości EoŁonii minister spraw . 
zagranicznych oLzym al od ministra spraw za. Daiemi£d prey?IBItią pouróży Foinccrega 
graiiiznych  repubnra estonscciej telegram na-' ,  PidtMftm do Łendyrta wielki© m - z e -
b „ 0 „ - - t • • : nie- Mianowicie Mza» tu o omówienie bieżących

»Mam zasaczyt wy;azić panu n mif  trowa naj- v , 0 0iinowJe.,ic eatent© cordiałe
SETzerazą wwaęcanosc rządu estonsaiego za akt
przyjaźni, kfórej dowód wobec narodu e»i0Ii*' m
skiego złożyła Rzeczpospolita polska przez u- i U i l i l  P l i t  UiUl i et! .ŁtyCE
znanie faklyczej n to p ó *# o ś c i naszego pan- Wiedeń, 12 listopada (PAT ). Biuro Reutera 
stwa i pi zez wyłazem© poważania, jakie pac donosi z Norweg© Jocłan:
złożył naszemu) narodowa 1 naszej armii, pra- Obława na radykalnych agitatorów w No- 
gnąc wyitworaenia między Polsfeą a Estonią' wym Jorku tlrwa dalei. Około 1.000 osób are« 
ścisłego porozumienia. W  iMoniti rządu r&pu-{ gotowano, pomiędży ujmrpii przywódcę Ir 
blnu estonsmej M-pewniam pana c^ę jh ok ie j :as± k l ±  robotaików L a m in a . Amerykan :-fa 
ppzj jaźni naszego isrjt u dla ło L k i. uestem na-i departament sprawiedliw-ośc! ogłosił, że pos te 
d^r sizczęsiiwy, mogąc widzieć ę* Eonffalo,5 poczatlLiem ałLcyi w całym l-sraju, aby piano 
pirzedsrawicicl. t okki przy rządzie estoiiskim. S wany przez unię rosyjskich robotników za- 
Posła ii o w7 iłom -̂ż wytslać rytciiło nasizjego pazc J-j m|.3T ©ha? cni a rządu uriicestwió. Tysiące osól
stawioiela do ofaki, 00 jednak zostało opóz maią być z A.nwyiKi wy'dalone.
monę przez ostatnie wypadki. Nazwisko na-

Rumu-iska rada kersntia. *
Wiadea, 12 listopada (PAT*). Z Bukares-ztł 

donoszą, że ministirowie Brt tianu, Take Jone- 
ęcu i .Mania udali się na radę koronną. Z kol 
poinformowanych idonoetaąj że rada koronna 
zajmie &ię zmianą położenia Ruiirunii', wy wo­
łaną jppaez tezy osftartJM© noty, koaiicyi. W  pier­
wszej koalieya zażądała narychmiasiowej od­
powiedzi na liutę z  12 października. v drugi } 
zapowiedziano Rumunii, ż© nie będzie dopu- 
szazoną do podpisania traktatu pokojowego 7 
Bnłgaryą, z  dnia 13 listopada, jeżeli jirsedtem 
nie podpisze trafatatm z Au&teyą. Osrauiia nora 
z 7 listopada wzywa Rumunię, by wojska sw-uja 
wycofała natychmiast poza granicę węgierską.

saego delegata, jak rówlnierż i datę jego wy. 
jazd u zakomunikuję później. Minister spraw za. 
jranicznyidi rcpulblild estońskiej«.

K « m a a & l f e ; a t  w ^ l t a s y .

Warszawa, 12 listopada (PAT ). Komunikat 
sztabu jeneralnego wojsk polskich z dnia 11- ro 
bm.:

Front I i t e w B  k o-b i a ł o r u s k  i: Przy. 
gotowane od kilku dni ataki bnfaiewickie 
’>vzdiuż Dźwiny z ostały na wschód i zachód od 
Polauka przuz oddalały uascze ©uparte z włeć- 
kiemi <faa ntcprzyiaeie.a ctratami.

Fiont w o ł y ń s k i .  Spokój.

ną rozprawką wstępną na temat dramatu huma­
nistycznego. W  rozprawce czytamy wiele szcze­
gółów7 nowych, odnoszących się do genezy u- 
tworu. Cały w7'»Ujj posiada rzetelną waa (ość 
naukową i każdy z następnych komentatorów 
dramatu będzie go musiał uwzględnić. Podobnie 
jak wstęp do „Trenów1*, tak i wstęp do „Odpnw 
wy‘: budzi na kilku miejscach ochotę do pole­
miki (uwagi o charakterach osób, w  szczegół 
11 ość i Heleny; niedoi«enianie aktualnych ahizyj 
mxlitj’cznych). ale i ta także okoliczność podno­
si wartość samego wstępu, bo pomoże do pogłę­
bienia znajomości i zrozumienia utworu. Obja­
śnienia rzeczowe i formalne dramatu są wyczer­
pujące, może nawet za szczegółowe. W ysoki po­
ziom obu opracowań prof. Sirłd przynosi za­
szczyt wydawnictwui.

Jako drugi tomik wydano „Kordyana** Sło­
wackiego w opracowaniu prof. U j e j s k i e  g  o. 
AutGr daw7niejszej cennej rozprawy7 o Kordya- 
nie spełnił oczywiście zad ar i© swoje poprą wor.e 
i dobrze. Żałować tylko trzeba, że wydawca nie 
usiłował skonstruować pomysłu trylogii, któ­
rej część I stanowi Kordyan, gdyż to mogło się 
było przyczy nić do gdęDSzetj analizy tej właśnie 
pierwszej części tryloąii. Za bardzo cenne uwra 
żać należy rzeczowe objaśnienra tekstu. Całość 
czyni wrażenie bardzo korzystne.

„Powrót posła** N i e m c e w i c z a ,  wydany 
jako 4 tomik, jert wprost znakomicie opracowa­
ny przez prof. K o t a .  Obraz społeczeństwa u 
schyłku wiekfi X V III, tlo polityczne utworu, ten- 
tieneye Niemce wieża —  są ©umalowane z rze

talnem znawsitw7em, a. przytem jędrnie, zwdężle
i bardzo zajmująco. To też w7stęp prof. Kota u- 
ważamy za w7yśmieniiy. Bańdzo słuszna jest 
także ocena litworu i podniesienie oryginaln-jści 
Niemcewicza, jako twórcy pierwszej komedyi 
jiolitycznej w Polsce, w  czem nie miał nu wet 
wzorów wr literaturze zagraniczaiej. Całkowicie 
także zgodzić się trzeba na końcową uwagę wy
dawcy: „Dziś, gdy powstająca Polska potrzebm 
jo bardziej r iż  kiedykolwiek podniesienia się
c n ó t  p u b l i c z n y c h  i d o m o w y c h
s w y c h o b y w a t e l i ,  komedya Niemcewicza, 
tchnąca zdrową atmosferą moralną i ukocha­
niem dobra publicznego, okazująca patryotyczno 
wysiłki Sejmu "Wielkiego i c h 1 o s z c z ą c a 
b e z p ł o d n e  g a d u l s t w o ,  odzyskuje z po­
wrotem tę w7urtość p ol i t y-c z 11 o-wy chowa wt c z;j, 
której takie sukcesy zawdzięczała w dobie swe­
go pcwstauia*'. Do wybornie opracowanego to­
miku dedano słusznie bardzo ciekaw e bajki po­
lityczno Niemcewicza z epoki Sejmu czterole­
tniego.

Cztery7 pierwsze tomiki „Biblioteki Narodo­
wej'* wzbudzają najlepsze nadzieje. MiMniey. 
piśmiennictwa ojczystego będą też oczekiwali 
z upragnieniem dalszych tomików, w tem shi. 
SZ11611? przekonaniu, że wydawnictwo urrzyma 
się nadal na tym wysokim poziomie, na którym 
stanęło w pierwszych czterech tomikach.

D i Mi. 'Ja,



W . iV tr- i mm.

tii?tzf!hSK pa&s?a o sstaics!.
Ttek- 5 listopada odbyła sio —  jak *ku?o- 

ino —  w Beh.ouene Iłurtforeiicya podkomite- 
jfeu komisy.i sejmowych, wojskowej i zag raiu- 
cznej. Ol rady konfereneyi uznano za poufne. 
Pomimo to »K urye-r Lwowski*, którego naczel­
nym redaktorem jest posoł Jan Dąoaki, zam:o- 
fecił następujące ,>tozegoły a »expose« Naczel- 
sika państwa:

» Naczelnik państwa wygłosił przeszło go- 
dzinre »espose«, w ktorem stwrerdsił, że sy- 
tuacya Polski jest obecnie daleko lepsza, niż 
ruk temu, ponieważ połolenie Polski zeszłego 
roku było całkiem nonsensowne Rok temu 
wszyscy nasi nir-przvia ciele byli lepiej wyposa- 
ien i w średki wojenne, niż my, duś Folska stoi 
jwyżej. Syiuacya w armii się zmieniła, bo rok 
temu operowaliśmy armią ochotniczą- dziś żoł­
nierzem z poboru, wobec ktoreeo zaeiasra się 
większe zobowiązania- Stan moralny kraju jest 
niezadowainiający. To działa na żołnierza. Fa­
ktami. które podniosły ducha moralnogo żoł­
nierzy, jest: zwołanie Sejmu, zwycięstwa woj- 
•krwe i reforma rolna.

»Polska ponosi wielkie ciężary wojny, ale 
ly lko ciężary finansów i, ciężaru ekonomic/ne- 
go  kraj nie dźwiga; nasz system ekonomiczny 
nie jest gorszy, niż państw ościennych. Zresztą 
obecne ogólne obdłużenie skończyć się musi 
jakąś wielką ogólno-świato wą zmianą finanso­
wa.. Co do strat w materyalo ludzkim, to cyfry 
Wskutek wojny są ogromnie niskie. Położenie 
bojowe jest korzystne. Jednak wszystkie fron­
ty  są w »zawieszeniu*. co wpływa na zwiększe­
nie wojska. Zaopatrzenie żołnierza jest w wie- 
tu wypadkach niewystarczające. Kraj za maio 
pamięta o żołnierzu na froneie. Woffennie je­
dnak stanowczo wstrzymamy i wzgląd na nar 
sue położenie wojskowe nie zmusza nas wcale 
do zawarcia pokoju.

»Pod względem politycznym Polsku dopiero 
teraz staje się realną kategoryą polityczną na 
Zachodzie. Obecnie wchodzimy w okres popra­
w y stosunków. Nie mamy jeszcze załatwi-snej 
kwestyi zachodu. Jeżeli sic mówi o wschodzie, 
to trzeba mówić o Rosyt Z Rosyą obecną żar 
dnyck układów zawierać nie można, bo wszy­
stkie czynniki są tam nieodoowiedzialne.

Następnie mówił Naczelnik państwa o ce­
lach wojny. Celem wojny jest obrona Polski 
I  wyzwolenie naszych sąsiadów od bolszewi­
ków, oraz danie tym sąsitwlom możności zade­
cydowania o swoim losie. Pokoju obecnie za­
wierać nić można, bo niema się gwarancyi. ozy 
ten pokój będzie dotrzymany, a stan nlepe- 
®mości jest równy stanowi wojennemu t.

W  toku dyskusyi oświadczył Naczelnik, ie  
plebiscyt na Wschodzie zamierza przeprowa­
dzać tam, gdzie stan wojenny na to pozwoli —  
około stycznia przyszłego roku.

„Prawda o rzezi okrai£skiej“.
T od powjWL-zym tytułom wydrukowało pismo 

belwajskie „Ham,epo“  szczegóły podane przez 
działacza żydowskiego na Ukrainie, p. M. Roze- 
nau. Znaleźli rie bowiem żydzi, którzy usiłowali 
elmniejszyó rosami ary 'tej rzezi. Tymczasem w y­
mieniony działacz podaje takie liczby i szczegó­
ły, że wobec nich —  jak pisze —  blednie histo­
ryczna rzeź Chndebiickiego na Ukrainie z przed 
270 lat, pomimo, iż i i agtdya nowoczesna jest 
obehodzoo-a co rok przez żydów, jaku dzień ża­
łoby.

„N ie przesadzę —  ptezo dalej, —  mówiąc, że 
na Uki.ainie w y r ż n i ę t o  o b e c n i e  400.000 
Ł y d  ów , aczkolwiek obrońcy żydowscy Ukrai­
ny twierdzili, że nie zabito 100.000. Niema mia­
sta na Ukrainie, w którom nie w y mord o w an oby 
kilłkusot żydów. Z niektórych armij posyłano 
epeoyalne odidziały do miast pobliekidi, żeuy 
tam 'torznąć żydów *.

O uiicy Ukrainy napisali, że w  P łask irow ie  
wymordowano 1.700 żydów, podczas gdy (Łe- 
legaci z K ijowa Goldstein podają Liczbę 5.000 
tamordowa nycli. Obecnie pismo hebrajskie za­
znacza, że istnieje imienny mis wymordowa­
nych w tara m ieście żydów , obejmujący 5.240 
nazwisk. Aa jednej ulicy Nadbrzeżnej zamerdo^
wano przeszło 2.000 żydów, chrześcijanie po- 
chowiali w przeciągu 2 dni 4.000 żydów we 
wspólnych grobach. Wielu żydów wymordowa­
ne w lasach, dokąd uciekli, oraz utopiono w 
rzece. Psy i  wieprze żyw iły się długi czas tru­
pami żydów.

„A n i p. Goldstein, ani ja —  pisze p. Rosen —  
łr.e i rzesaidzamy, leca c mi żytka, ajenci Fetłu-

ebtgano przy sprzedaży icJi w  Ktfikt rie os i; 
naazi ryczaj wyfiofcio, tak, i i  ale ©procentowy 
wały się one prawie wc-alo. Jeżeli więc mimo to : 
me Dudowano, powodem tego by ł głównie brak 
inicjały wy ze skony hsdzi powoła n/ch. Inicya- 
tywę tę musi dać a) w merwszym faęizio na«z 
rząd pm ,z wydanie nowycił ustaw capowi jdmrh. 
do dzinioj szych smsunków, potem L) społeczeń­
stwo samo przez czynniki powołane ku tomu, 
wreeicie c) miasto.

Rząd musi jaknajryohlej wydać ustawę o zu- 
jołnera zwolnieniu nowych domów oa r ondlticłi 
p ła tk ó w  bezpośrednich, jak i dodatków krajo­
wych i gminnych. Koeeta nowych budowli są 
dfeia oikrągło 10 razy większe, niż przed wojną, 
iedeii się zważy, że podatki wynoszą około 40 
itrocenś dochodu hruito. Gdy więc podatki te, 

'dtpadną zupełnie, nie będzie musiał czynsz za 
nowe mieszkania być podniesiony 10-eiokrotme. 
luos odpowieunio umiqj. Ustawa taka zachęciła­
by też do budowanm, wiciu takich Ludzi, którzy 
dziś ukrywają swój majątek, gdyż wiedzieliby, 
7X> nietyŁko nie zositaną wysoko opodatkowani, 
locz jirzeeiwnio, mająiek włożony w budowę, 
będzie wodny od podatków. Aby następnie wy- 
aównać ten gwałtowny skok, jaki powstaoby 
ininaal 'między czynszami starych dorajw, a 
«S;, irazaral nowycli budowli i aby ton czas 
przejściowy jakoś ujednostajnić, musiałoby się 
podatki od istniejących domów odpowiednio 
powiększyć. Rząd mógłby w ten sposób wyna­
grodzić sobie to. co traci na podatkach nowy ch 
domów, a naweit znadeść w  tom źródło nowych 
dochodów. Podatki te nadają się do podwyższe­
nia ich, gyż każdy zarania dziś znacznie więcej 
niż przed wojną i niema powodu, dla któi egotoy 
dziś, kiedy wszystko znaczme podrożało, miano 
wyłączać 'tylko mieszkania z tej podwyżki. —■ 
Musiianoby więc ustawę o ochronie lokatorów 
odpowiednio zmienić, przyczem należałoby u- 
wzgilędnić, że podatk starowią tylko część do­
chodu mieszkali, podwyższając więc np. podatki 
tawy krotnie, podwyższenie czynczów byłoby 
znacznie niniojiTzein. Ostrożność jest tu kcniocz- 
ną, aby nie dać się rozpanoszyć lichwie mie­
szkaniowej.

Społeczeństwo może wziąć in icjatywę w  swe 
ręce, a mianowicie: banki, budowniczowie i in­
ni Ludzie, fcu it-jm.u powołani powinniby stworzyć 
wtelikio towamzysilwa akcyjne dlla budowy do- 
mow mieszflralnych. Za ich przykładem pójdą 
z pewnością i posaczeigólne jednostki z budową 
dafezyoh domów.

Miasto musiałoby wsiąć inieyaty wę w swe rę­
ce w  ptonnszym rzędzie przez wydanie nowej 
ustawy bmdowlancd, uwzględniającej dzisiejsze 
śhosmiki. Nadepnie musiałoby się ono za.ąć 
przeaewsaystkionn budowlą tanich domów urzę­
dniczych i robotniczych, a to dając swój gnmt

damin na ten cel, budując nowe linie tram- 
w «jowe do dalej położonych tańszych gruntów 
—  linie, na którvch mógłby się odbywać także 
dowóz inateryałów budowlanych z d^/orca na 
miejsce budowy. Dowóz ten gra wielką, rolę w 
kosztach mieszkań, budowa zaś kilkunastu wo­
zów, aadajacych się do transportu materyalów, 
nie byłaby trudną. W  Wiedniu objęły tiuanwa- 
j< podczas wojny wielką część transportu wę­
gli, jarzyn itp. z dcbrvm skutkiem. Byłoby te- 
zadanjorn miasta omówić z fachowcami metody 
tańszego sposobu budowania tych dondtów 
(domki z pustaków i t. p.).

Miasto Bielsko zrobiło w  tym kierunku krok 
bardzo odpowiedni, zwracając się do sKeśoia 
miojsioowyałi przedsiębiorstw budowlanych z 
zarwoeraeniem, Lrv każde z nich wybudowało typ 
małego domku urzędniczego, jaki uważa za naj- 
stosuwnkynzy, najlepszy zaś z tycn typów po 
służy potem za podstawę do wykonania szero­
ko dalszych biidowli.

Tak więo sikoro wszystkie powołane ku te­
mu ezynniiki przyczyniłyby się intenzyrmie do 
zaroobje iooia bralrowi nuoszkań, kwestya ta mte 
g^abj- być choćby częściowo rozwiązaną.

Inź. dr Taub.

'„roń i jeńców. W  mam wisa % całą gwłpty wycofa­
ny do Wasszaiwy po k«ta«*Toflo ezorwcowsj, zwdw 
ra fseła kosmpaiMł szturmowej pospieszył pod 
Lwów i uczestniczył w ofonzywie na Tarnopol.

Pi zeniesinny następnie na front białoruski, ob­
jął dowództwo piątej kosi runi! 3P pułku piecho­
ty i wraz z nim sa'Juroiowuł przedmoście pod Po- 
łockir m. Taui w kompanii jesi-s* nej zdobył swój 12 
karabin maszynowy. Dwunasty — alo nie ostatni.

Gdy' pod nanonan prze zażaj icych sił bolszewic­
kich 8 ma dywfeya n.usifła się cofnąć, dla osło­
nięcia odwrotu Kulczycki oa czele jednego pluto­
nu w ykonał kontratak, zdobył 50 jeńców i dwa ka­
rabiny mas-zynor/e.

Był to jednak ostatni jego 3tikoer wojenny, w 
tej chwili bowiem naeła ekspłozya granatu polo- 
żTla koniec jego życiu. — Żołnierze uni'-śK ciało 
'kochanego pod.wucznłka^ nie chcąc go pozosta­
wiać w rękach wrogów.

S. p. Jorzy Kulczycki znany był z niezwykłej 
troehttwości o porrzeby żołnierza. Nie dopuszczał, 
by jrge ezerogowiec walcaył bosy i głodny .Czuj- 
oą opieką ot'iozał zdrowych i chorych, żywych 
i poległych: informował się nawet o stosunki ro­
dzinne i upomiial się o zasiłki dla rodzin swoich 
żołnierzy. To też « ,  co pod nim służyli, przywykli 
zwracać się do niego z ufnością po pomoc i radę. 
Wśród pamiątek które po rim zostały, jest dużo 
listów żołnierskich, które pozostaną może najwy- 
mcwnicjszein świadectwem piękna moralnego, ja­
kiem jaśniał ten mężny i nieskazitelny tyra pol­
skiego rycerza.-

Jego nagła a przedwczesna śmierć pogrążyła w 
rozpaczy rodziców, ‘których był jedynym, ukocha­
nym synom, chlubą i nadzieją, a dla armii polsldej, 
dla kraju, jest staitą dotkliwą, do powetowania 
trudną. 51- R.

Cbwitrtek, 13 Gttepaaa

1 ‘zfono w rkłaiizPi s* sklepem znaczną ilość słoniny 
8ąd ums , słonina przechowywwna była dla celów 
paska lich i akaattł p. Bialika na 6 tygodni więyie
nia, 150.000 K  i ut*atę uprawniaLiia prceuiyelowego 
Zastępca prawny p. Bialika wniósł odwalanie od wy­
roku.

m  j&Sa£'a~je uwarni ł i

S, p. isrzy KuSszycJi!.

ry
IV  Kitajgrodzie pod Kamieńcem Ufcraińcy 

Wymoa:JaA-aJi 32 dzieci żydowtskich w wieku lafc 
6 i 10, a ciała, ich rzucili p^om w mieście.

Autor tego artwlailu w tygodniku bebraj^rm 
olrosi na zaikończjcnie prasę żargonową o pu-ze- 
druKOwamit tych sziczegółów. Pomimo jednak, 
że unłynąi już tydzień, żaden daicnunc togo nic 
ucaynd.

U iifiiźilyi rheszScuiflffe!.
Brak mieszkań, który się odczuwać daje na 

całym świer-.ie, doszedł już w  Krakowie do punk­
tu kulminacyjnego i grozi wprost katastrofą, 
jeżeli nie uuzyni się rychło czegoś dla częścio­
wego ećioćby zmniejszenia tego stanu Tzeczy. —- 
Nie bedę się wcalo rozw odził nad przyczynami 
^ego braku, locz chciałbym poruszyć parę my­
śli, jak>vy Inu zaradzić —  co uważam za rzecz 
najważniejszą.

Zaradzić można brakowi mieszkań w  dwoja- 
Ł i sposób: l j  przez pomieazcztnie więicąj rodzin 
w isłnipiących domach; 2) przez budowanie no­
wych cieniowu Co do kwestyi pierwszej byłoby 

■ rzeczą Magistratu zbadać, czy wszystkie mie­
szkania są odpowiednio zajęte, wiele ludzi jc 
Łumlofizkuje, czy nie służą tylko jako magazy­
ny dla mebli i t. p. O wiele ważniejszą rzeczą 
byłoby zbadać stosunki w urzędach, czy nie mo- 
inabv nomieśció trochę ciaśniej więcej urzędów 
względnie urzędników w  jednym domu, a przez 
to uwolnić inne urzędy na mieszkania, czy nie 
możnaby pewnych urzędów znieść, połączyć ? 
Innemi, względnie przenieść. Tutaj też należu 
lobv rozpatrzeć kwestyę zajęcia różnych gma 
CEÓw pnzez wojsko i t. p.

Jest rzeczą dziwna, że w Krakowie pomrmf 
takiego braku mie£.zkań,.nie budowano w tym 
•i bu prawic wcaie: matcryał 1 widowi arę można 
było nn:rudno dostać, ludzie do pracy są, a 
kapitał a potrzebnego do budowy jest spoi o. —  
Jest. to Tzoczą tmn dziwniejszą, ze ludzie mają- 
ey pieniądze^ kapitały swoje bardzo chętnre in- 
|restują fv ulei uchoruo ś c ach i za ^amiunico o*

Warszawa, 2 listopodat
Dnfń 21 października zginął na froncie półno­

cnym poperucznik, Jerzy Kulczycki, dowódca 5 
komp. 36 go pułku piechoty wojsk polskich, jeden 
z nadzio'mojszych oiicorów< jakieriii armia nasza 
pi szczycić sit może. Syn Ludwika Kulczyckiego 
i Natalii -ze SmolarskicL. Z domu rodzinnego wy- 
niłtai tradycye ]/af.ryoty7Trui i cnót rycerskich, 
które przechodziły z fokolsnia na pokolenie.

We wcze-nem dzieciństwie zio.ntal rosyjskiego u- 
cisku. gdy małym chłopcem towarzyszył rodzicom 
na zesłanie i rok spędził na Syberyi, a po roku u- 
< h-kł wraz z nimi do Galicy i, gdzie spędził później 
lata szkolne. Ukończywszy gimnnazyum w- Lwo­
wie zapici ósę na f.iikultt<t prawny tamtejszego uni­
wersytetu. Wszystkie wolne od nauki chwile spę­
dzał na pieszych wędrówkach na wieś, by w du­
chu narodowym oddziaływać na lu.d polski, szo- 
fzyć wśród siego oświatę, pomagać w zakładaniu 
i l"-< w adenin kól samopomocy, zrzeszeń kultural­
nych, mviąząów współdzielczych. Wybuch wojny 
prznr\Aj j s-tudya i pracę spoiaozną.

W pierwszych dniach sierpnia 1914 roku, mło­
dy Kulczycki wstąpił do Strzelca, a 8 -go tegoż 
miesiąca wymusz^rował za kordon. IV Kielcach 
służył w piątym batalio nie Karasicwicza-l oka- 
rzewikingo _ wraz z niiui uczcaniczyi we Wnzyst- 
kicii walkach I. Brygady aż do pamiętnego marszu 
Pikudskiego z K rzy\v opt >t<'>w- do okrążonej przez 
MoskJi twierdzy krakowski^. Do Krakowa przy­
był Kulczycki chory, z ręką bezwładną , musiał 
tćdy na kilka miesięcy wyjść z szeregów 3 podlać 
się kuracyi. Wyleczony wrócił w styczniu do Kęt 
i odtąd służył stale w piątym pułku pod pułkowni­
kiem B&rbeckim. Zawsze jedep z najdzielniejszych 
żołnierzy owego pułku, odznaczył się zczcgólnie 
w bitwie pod Sobreszczycaimi.

Do Warezaiwy przyszedł wraz z Legionami dnia 
1 grudnia 1916 roku. Czas, spędzony potom, po­
święcił pracy nad swom wykształceniem cywilnem 
i wojskowem. W ciągu wojny zdołał złożyć wszy- 
srkio ezawnina prawnicza, prócz ostatniego, a po 
rozbiciu Legionów, iesienią 1917 roku, wstąpił do
Bz.koły' podchorążych w Ostrowic i stał się jaj cłilu- 

możfljaby pew nych  urzędów znieść, po łączyć  z hą \y marcu 1918 roku uzyskał stopień pojporu-
?rin Om i Tti nn*\ a _ L __1 ̂  • c-znika, stanowisko instruktora i komendanta je­

dnej z kias tej szkoły. Po przełomie listopadowym, 
gdy wybuchnęły walki we Lwowie i G ilicyi wscho­
dniej, po-szodt na fiorit wraz z dawnym swoim 
zwierzchnikiem Borbeokiim, k+óry mu powierzył 
dewódznwo kompanii szturmowej, pózuiej za save 
be?]-rrzykładne męstwo, nazwanej »batalionom 
śmierci*. W walkach pod Rawą Ruską, w obronie 
Bełza, podporucznik Kulczycki zdobył siaiwę i roz­
głos. Kilkakrotnie otoczony przez Ukraińców, za- 
svsx« przeb.jał się przez wrogów, zdofc  ̂wał na nłch

K B O N I K A .
Kraków. 12 listopada.

ROCZNICA 11 LISTOPADA. Wczoraj minął rok 
od czasu, gdy więzień magdeburski, Józef Piłsud­
ski, wróczl do Warszawy. Regencyn oddała mu 
rządy kraju. Od tej chwili zaczęła się no<wa epoka 
w życiu wskrzeszonego państwa potekiogo. 'W ypa 
dki potoczyły się w azybkiem tempie. Wszystkie 
zaś zmiemły do tego, aby byt państ va coraz sil­
niej gruntować. Powołanie do iyx»a Sejmu i zor­
ganizowanie jiotężnej armii — to dwa najważniej­
sze dzieła, które w tym czwsio powstały. Dzisiejszy 
Naczelnik państwa jest niewątpliwi! najgłówniej­
szym te'6rcą obu t joh  tak potężnych podwalin 
państwowości polskiej. To też myśl narodu, zwra­
cając się wstecz ku rozp jrrietywainiu wielkiego do­
robku, zatrzymuje eię z wdzięcznością pn.j osobic 
Naczelnika państwa i patrzy z oto-hą w przyszłość, 
w silnom przekonaniu, że pod przezorną i mądrą 
jego opieką, mimo wszełlie prze iwmości. budowa 
wskrzojaonego państwa utwierdzi się Vik krzepko 
i poteżnie. iż nic nie zdoła zachwiać najlopszemr 
nadziejami, jakie cały nacz nnród ożywiają.

ZBIÓRKA Z 5 LISTOPADA na rzecz plebiscytu 
wamiHiskiego wyniosła 7.515 v 49 halerzy, asyarat 
korono" ych różnych miast 37 Ł  ■ ó li 10, marek n.e- 
mieckieh 10, marek polskich £4‘45. Składka na wiecu 
28 pażdż. zebrana, wyniifła 1816 K 20 bal. Koszta 
przegotowania wiecu druków itd. i wyitajęeio pu- 
zek na zbiórttę 408 K. Towarzystwo Sokoła" za uży­

czan i sali i w. zystkim, co się przyczynili do zebrania 
funduszu na pubif-fyt, u imie.iiu Kom.i.etu serucczne 
..Bóf zapłać*'. O dalsze datki prosimy: Marya, S i e ia -  
k o w e  k a-

tł >VtoLż. Zima, na szczęście, nie chce się u nas
zain staJo-w ać n a  d o b r e ,. P 9 dwinlnll^hiryin m ro z ie  w c z o -
ra,, od rana znacznie „zelżało". V'. południe sicńce 
na czas jakiś przetarło się przez oponę cnmur i śnieg 
zaczął gwałtownie tepnieć, V'krótce po uli"rch woda 
płynęła strugami i słynne błotka krakowsHe wstą­
piło w pełni w swe picwa. Popołudniu zaczął nawet 
patlać deszcz, dość rzadki zresztą. Zima po kiikudi io  
wem panowaniu, zdaje się, abdykowała na razie; zdą­
żyła jednak zmrozić ziemniaki i j.-.rzyny, ?,\var-7.yć 
liście drzew, któremi te niedawno jeszcze bujnie były 
pokryto — słowem, narobić nam możliwie dużo szkód 
i przykrości

ZWROT MĄKI I ZBOŻA, zebranego małym produ­
centom w młynach, uskuteczni właściwe starostwo 
powiatowe w porozumieniu ze sekcją ministerstwa 
aprowizacji w Krakowie, o ile na to pozwata ustawa
0 monopolu państwowym zboża z dnia 29. II. 1919.

aKI Et>Y REJONOWE. Magistrat podaje do --.-iada
mości, że od dnia 11 listopada br sprzedają chleb w 
miejsce zwiniętych sklepów miejskich następujące 
skicpy rejonowe: W  miejsce sklepów miejskich przy 
pi. Jabłonowskich: Karol na Jastrzębska ui. Sienna 3, 
Kat. Spóika hatólowa lia ly  Kynek 4, M. „awornicki 
Pynek el.. Cywikrewica Jócel Zwierzyniecka 29. K o­
złowski Julian Podzamcze 20, Ładzini ka Kormelicka 
7, W  mjejsco aklspu aiej. przy ul. J.ubicz: Wojciech 
( »łsr.ow0ki Mały Rvnek. W młejsce sklepu miej. przy 
ul. Gertrudy. W. Buroaykowa przy ul. Sirnn-i 15. W 
miejsce sklepu mi“ j. przy ul. Szpitalnej: Średnieki
-.niani ul. Aryańskr 9 i Mijdnerowa, ph Matejki 9, 
W miejsee '-klepu miej. przy ul. Karmelicldoj: Zwią­
zek gospadarczy przy ul. Karmelickiej 21. W  miejsce 
sklepu miej. przy ni Krakowskiej oS: Ojzer Baum, 
Krakowska 3S W miejsce sklepu miej. w dẑ  XXII: 
Marya Kostrzowa Lwowska 31. W  miejsce sklepu m. 
V da. K II: Mart a Biercwska przy ul. Tadeusza Kościu- 

Iszki 53 i Komorowska przy ul. Królowej Jadwigi 39., 
dla inioezkańców dz. XIIT: Salomeo Cicimer ul. Kra­
kowska 35 obejmuje sprzedaż chleDa dla dotychczaso­
wych odbiorców Olszewskiego.

W  SPRAWIE PRZEPUSTEK DO WSCHODNIEJ 
S A L IC YL  Kwatermistrzostw" dowództwa frontu ga 
licyjskiego ogłasza, że z chwilą wyłączenia Bobrki, 
Ghodorwwa i innych powiatów z terenu wojennego i 
przydzielenia dc Dowmlztwa okręgu jcnerahieęo we
1 wowie iLstaje potrzeba zaopatrywania się w przepust­
ki do tych obszarów. Ludności cywilnej, zanie-za*ą- 
Cej udać się w okolice na zachód od nowyższych 
miejscowości, wystarczą obecnie karty identyczności, 
wystawione przez odpowiednio władze cywilne. Przy 
podróży do obszarów na wschód od tych miejscowo­
ści obó>riązują nadal pizepisy o zaopatrywaniu się w 
przepustki.

OTWARCIE SZKOŁY. Dyrekcyi. szkoły wydz żeń. 
X X V III im. Zyg. Krasińskiego ogłasza, że po 10-dnio- 
wej przerwie powodowau«j brakiem opalu nauka 
rozpocznie się na r.owo w piątek, 14 bm. w godzinach 
zwyczajnych cd 9—1.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś prześliczna 
operetka Falla tak zawsze gorąco przyjmowana przez 
publiczność: „Róża Stambułu", z _p. Brzozowską, Kol- 
wasem, Minowiczem, Harasimowiczówną i in. w ro­
lach gluwnych. Wytworne tańce p1 Koszutskich przy- 
czyąir się io uświetmei ia operetki, która otrzymała 
nowa wystawę i Lu styumy. Rężyseryę sztuki prowadzi 
p Ltlewicz, orkiestrę p. Lesz■ zy.iski. „Róża Stambu- 
iii" powtórzona będzie w piątek, jutro zaś arcywcsoła 
farsa, grana dotąd zawsze przy wysprzedanej widow­
ni: „Potas* i Perimutter*'.

Z KRAK. KOŁA TOW. TARCZ. SZKÓŁ WYŻSZ. 
Posiedzeń ie członków krak. Kola T. N. S, \V. odbędzie 
się we czwartek dnia 13 Itstcpsuflk w Collegium novum 
o godzkiie 6 i pół wieczór. Na porzrdku dziennym: 1. 
Odczytanie pi:m. 2. Prof. dr St. Weiner: Położenie 
niatcryabie nauczycielstwa a Tow. naucz, szkół wyżsi. 
3. Wnioski wydziału w sprawie a) zakładów prywat­
nych. b) kurców prywatnych. 4. lnterpclaeye i wwoski 
członków.

KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2). Dziś, środa 
wykład prof. L. Skrczjlasa na temat: „Futuryzm w 
teatrze". Jutro wykład dra. H. Szyjkuwrikiego: „Mak­
bet" z ilustracyą p. Malickiej i p. Ż. Nowaki/wskiogo, 
s.rtystów teatru miejskiego. P-azątch o godzinie 7.

SKAZANIE ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ. W  dn. 
6 bm. w sądzie okręgowym 1 arnym krakowskim roz­
patrywano sprawę przeciwko p. Iliaiikowi, wdaścicie 
lt-wi znanej masarni przy ul. Floryaśskiej, oskarżo­
nemu o lichwę żywnościową. Oskarżenie ło wynikło 
z rewizyi, przep.owadzonej jeszcze zeszłej zimy z ra­
mienia kemisyi dla zwalczania liehwy w sklepie, który 
wówczas i&ucze ualetał do p. Bialika, priyczem *00-

K RAD ZieżE  W  BASTYONIE. Nieiarf Ludwik Bła- 
słasKi udał się wc-orai w odwiedziny do swego przy- 
ja rela, szeregowca Walentego Sajaka- Jo kosi»r w 
bustyowe V-tym. P izy  tej pposobności obaj przyjacie 
le postanowili na keszt wojskowości zaopatrzyć się 
w-.rechstrowiie w  garderobę. Jakoż is.otnj# załadowali 
sobie do plecaków uwa płaszcze wojskowe, paritalony, 
but;,, bieliznę itd. i niepottrzeżenie opuścili z tym ła 
Jmikieni kuszary. Dopiero ju i na mieście, na ulicy, 
sierżantowi tego odozwlu, który spotkał przypaulkion. 
EJasińskiego na ulicy, wydał się podejrzanym iiaiado- 
weny pokuto plecak. Sierżant zatrzymał Błasińskiego
1 kradzież się wykryła.

DROGIE OLW ARZANKI. Aresztowano niejaką Cha- 
nę r oerster przekupkę, która sprzedawała, małe obwa.
' ranki po 4 K  20 naL, a zupełnie mini*4ur*w* po
2 K  10 liai., iiedawno takie obwarzai ki kosztowały 
5(t hal. i 1 K 10 hal. Zatrzymai-a pod za--zuu-m lichwy 
żywnościowej. Focrsterowa tłumaczyła sio, że tak 
dregie obwarźani i labywała u piekarza Etein^ra na 
ul. Dajwór . _a.at iała na każdym t^lko po 20 hel.

K ilSZGNKóWIEC. Aresztowano S-letniej o Ludwi­
ka Noska, który w tramwaju wyciągną! J. Westwowi 
zegarek. Przy rewizyi pana Noskr okazało się, że 
wyciągniecie zegarka, to nie pierwszy jego występ 
i że ma on za sobą więcej takich czynów Znalezio­
no u niego portfel z paszportem wojskowym na na- 
/.wwko St. Pliwipa.

ZŁODZIEJ KOLr.JO\VT\ Niajeki Wl. Ortwein, 16- 
letni lecz juz wiele niTylko obiecujący, ale i dotrzy- 
mujący młodzieniec, skradł p. M. Gc.nowskir.mu n« 
dworcu kosz z rzeczami, wartości 4000 K Na razie 
idało się złodziejowi umknąć, locz na drugi dzieu j .

G. spotkał go w mieście, sprzedającego rzeczy wła­
śnie z teg* kosza. Cteeywiście spotkanie to zakoó 
czyło sie dla złodzieja smutno — ujęciem go przez 
rarnię sprawiedliwości i ocadzenium w aresztach.

ECHA KRADZIEŻY 38410*0 KARON. oledztwo w 
sprawie skradzenia w Tepege 381.000 K  posuwa się 
naprzód. Jak wiadomo, ujęto trzech bandytów, a 
czwarty, k,li przywódca, który prawdopodobnie ukrył 
także większą część zrabowanej kwoty (złodziejom 
odebrano zaledwie 15.00C K ) n.enjęty pozostaje do­
tąd na wolności. Ujęci bandyci nazywali herszta swo­
jego Tarańskim. Obecnie udało się już pelicyi stwier­
dzić. że rzekomy Ta^ańi ki jest w rzeczywistości Euge­
niuszem Dębi km,, niebezpiecznym opryszkiem. zna­
nym z wielu kradzieży i włamań nietylko w Krako- 
1 ie, ale i w innych miejscowościach kraju. Jest o d  
śledzony wytrwale i niedługo będzie ujęty.

POc EL WŁOSKI NA UNIWERSYTECIE W AR­
SZAWSKIM. (Tel.) Dnia U  bm. przed południem poseł 
włoski w Warszawie Tomassini odwiedził uniwersy­
tet w Warszawie. Posła ze świtą powitał przsd głów­
nym gmachem przedstawiciel młodzieży, w języku 
francuskim, następnie wśród szpaleru młodzieży pos. 
Tomrssini wszedł do sali posiedzeń senatu. W  sali 
powitał przedstawiciela Włoch rektor uniwersytetu 
seraecznem przemówieniem w języku francuskim, ] 

podziękował za zaszczytne odwiedź,ny i prosił o przy 
jecie wyrazów hołdu dla narodu włoskiego w imieniu1 
senatu. P "  przemówieniu dziekana wyociaiu teologi­
cznego odpowiedział poseł Tomassini Naród polski 
pragnie z ście wzruszającą serdecznością przy a czy ó 
się do' obchodu radosnych momenjów narodów brat 
mśb, których zwycięstwo było nieodzownym we run 
kiom własnego jogo wyzwolenia. Przy każdej podobnej 
uroczystości pnwL.rza się pewien przepisany ceremo 
niał. Jednakże jedynie przedstawicielowi Włoch dane 
było dostąpić za= -"żytu Wotapimiia w progi świątyni 
wiedzy polskiej. Tobie tedy, Panie rektorze, dostoj i 
nym Twoim kolegom akademickiego senatu i młodym' 
studentem dzielnego narodu polskiego niosę bratnie 
pozdrowienie. Żadne miejsce rie mogłoby być trafniej 
wybrane, ażeby zaznaczyć odwieczne węzły duchowe 
łączące obydwa narody nasze. Poseł włoski ze świtą 
opuścił uuiwersędet wśród okrzyków na cześć Włoch 
i posła.

RODICZEW W WARSZAWIE. Z Warszawy dono­
szą. Niezależnie od p. Kutiepowa przedstawiciela 
rosyjskiej misyi dyplomatycznej w Warszawie, w raj 1 
bliższych dniach zapowiedziany jest przyjazd z Tary’ 
ża p. Tao doi a B o  d i -z e  w a, jednego * najwybit­
niejszych działaczy i mówców rosyjskich!

Przyjazdowi jegi w koiach rosyjskich w Paryżu 
nadają duże znaczenie. Rudiczew należał do tej irrupy 
rosyjskiej, która stsle w obronie prew polskich wy 
stępowała we wszystkich czterech Dumach państwa 
wyeh.

Ś. P. AUGUST WOWKONOWCZ, szef sekcyi w pro 
zydyum rady ministrów, jak już z Warszawy donie­
siono, m ii i - '1 9 t-111 SP. A. Wowkonowicz urodził się 
25 lipca 1878 r. w Samborze, ukończił studya prawni 
cze na uniwersytecie v.re Lwowie, gdzie już 011 r. 18'Jć 
pracował w namiestnictwie pod namiestnikiem Leonem j 
Pmińskim. Namiestnik Andrzej Potocki powołał go 1 
do służby w piezydyum a niebawem przedstawił na, 
stanowisko reterenia ministeryum spraw wewnętrz­
nych w Wiedniu. W  ministeryum tem pracował śp. 
A. Wowkonowicz przez szereg lat, w ostatnich latach 
jako radca sekcyjny i szef departamentu do spraw 
wycbodżtwa. Powołany do Warszawy z początkiem 
grudnia 1918 r. pracował bez wytchnienia, aż do o- 
statnich chwil i zginął jak żołnierz na posterunku.

REWIZYE W  KANTORACH W YM IANY. (Warsza­
wa, 10 listopada). Dziś rano dokonam, jednocześnie 
w calem mieście, rewizyi w t zw. bankierskich Lanto 
rach wymiany, oprawiających podonno —  wbrew wy­
raźnemu zakazowi — c-peracyi walutami zagraniczne- 
mi, a zwłaszcza markami niamieckiemi. Rewizyi doko­
nywali przy udziale policyi, inspektorowie urzędu wal­
ki z lichwą i spekulacyą. Ńiezaii żnie od rewizyi w kun 
torach wymiany, inspektorowie przeprowadzali rewi- 
zye w mieszkaniach prywatnych właścicieli owych 
kantorów wymiany. Procedura po leg—a na tom, że 
w chwili przeprowadzanej w kantorach rewizyi, poli- 
cya zatrzymywała wszystkich przypadkowo zjawiają­
cych się w sklepie int/Tpnsantów, celem przerwania 
wszelkiej łączności właściciela kantoru z jego prywat- 
Ticra misszkaricin. Interesantów takich wypuszcza.ie 
dopiero po otrzymaniu przez, trzymających wartę yoli- 
C' _ntów domesu ni.a telefonicznego, że przeprowadza­
jący ruwiz.yę inspektor znalazł się już z policyą w 
iciuszkaniu właściciela kantoru. Konfiskowano w kan­
torach wymiany wszystkie monety srebrne, złoto i 
banknoty niirmje&kre.

NABAD BANDYTÓW. Z Warszawy domrzą: Na 
dwór w Ta bezy w pow. pińczowskim, włai ność p. Ste­
fana Wielowieyskiego, b. członka rosyjskiej Rady 
pańrtwa z wyborów w Kieleckiem, napadł1 bandyci 
i obrabowali go. Przy podziale łupu wynikł między 
nimi spór; jeden z nich niejaki Minlal, zagroził wspul 
nikon zdradą, z powodu czego ci g "  zamordowali. 
Wdowa jednak wydała nazwiska wspólników, którymi 
jak się okazało, sa 3 bracia Leszczyńscy, gospodarze 
na kilkunastu moigach. Zamorduwany Mintaj był po­
siadaczem 30 moioćw.

WIADOMOŚCI Z UKRAINY. Według nadeszłycli 
do Warszawy wiadomości, K iió— żyje w stadyum cią 
głego naprężenia. Około 20—20 październik." miaiio 
lilia u pięciokrotnie pr/ech,iazić 7 rąk Denikina do 
bolszewików i band powstańczych. Ludnoś* sama za 
każdym ratem współdziałała z armią Oenikina w wy­
rzucaniu bolszewików, którzy niemal codziennie za­
jeżdżają ze swą flotyią rzeczną do ijścia Desny i 
ostrzeliwują miasto pociskami armatnimi. Dziclnua 
podolska, gdzie mieszkali żvdzi, zniszczona wskutek 
walk. a ruch handlowy z.imart tam całkowicie.

Petlura i Petruszewicz. którzy obecnie żyją zgodnie, 
nie czują się bezpieczni w Kai lieńcu Podolskim i go­
towi są każdej chwili do ucieczki pod opiekuńcze 
skrzydła Rumunii —  tak silnie są zagrożeni przez De- 
nikina.

Wojsku ich brok ea.łknw tego wyekwipowania. Dla­
tego postanowicro 3 cm. urządzić w Kamieńcu rekwi- 
zyiyę ciepłych ubjań. W rym eeiu wojsko otoczyło 
miasto kordonem i urządziło tak skrupulatną rewi- 
zyę. że właściwie dekonała pogromu mieszkańców, 
/abiorano odzież, obuwie, bieliznę, a nawet... spódnice! 
Uczczono w Kamieńcu dria 1 bm. rocznicę podstępne­
go opanowania Lwowa jako święto narodowe ukraiń 
skie. Nie wspomniano o tom, że Rusini zawdzięczają 
to Niemcom Austrytkom i ich perfidyi. Tetiura 
swem uczestnictwem uświetnił tę uroczystość hajia-

Ukrainy aa naftę. Obiacróe 12 wagcr.ńw cukru jesf 
w drodze Nad obu oMv*ada»emLami wywiązała się 
łwrzliwa dyskusja, .pocizem radca Sałamandwr po­
stawił wniosek, aby Koraisya aprowi7*Tcyjna, oe»- 
lem zrzuctaua z siebie odpowiedzialnoścd, swtociła 
« ę  do rządu z zagro-z orni cm, że w raaie odu.owie-* 
ma na,tychmii»to-w’t»j pomocy złoży mandaty i we» 
zwie Radę miejską do zbiorowego złożenia m and» 
tów, których nie może eprawowao w takich wwry^i 
kach goepo(lair&/jeh. Uchwałę odrut*o®o do powro­
tu delegaoyi z Warszawy. Dc delcgf-cyi zostali 
wybrani pp. Wlodzamtom-, Ctryastowaki i  BartłcK 
wa.

O STOSUNKI W  OBOZACH INTF,DNOW A* 1 
NYCH . Tel. nara ze Lw ow a: Tutejszy „W po 'ed " 
zamieAcił aH.ykuł p, n. „Znżwu śminrN", w  
ptaie, że w obawa-oh jeńców i internowanych u traifr 
skkh, koło Brześcia, w  Dęblinie, Modlinie, Dąbiu 
Wadow«o&ch, Pikulioach i we L w w re , panoji t»k 
fatalne braki a.{mowiza<j’ jne, że ltoeroowąiii wy, 
nńi-irają masami. Dotąd zmarło okuło 1.00C oeób.

Dzćwść się należy, że władzo puszczają taką wtfc- 
domość. która kompromituje pas wobec zagranicy, 
jeżeli jest nieprawdziwa. Jeżeli &»i jest prawdzi­
wa, należy feię zapytać, dlaczego włada* sptawjt 
Łaopatrzcma jeńców nie zbadają.

A O IT A C Y A  M O SK ALO FILSK A  W  GALJCYI 
W SCHODNIEJ Teł. nam ze Lwowa: W edług doi 
niesień „Gaz. wieczornej", działacze moeJcatefilscj 
7 a bierają się do mobilieacyi swoteh s4 w Galicyi. 
Niebawem ma być wysłaną delegacjza do Wais 
szawy z prośbą o pozwolenie na zatożenk Czerw, 
K rzyża i komitetu obywateteiaego i na wydawa.«io 
07/1 sopisana, gospudairskieigo. Ma być także po nezo- 
na sprawa Naiw taego Domu i Instytutu 8u.nropł-, 
gijskiego.

PO LA K  SENATOREM  RUMUŃSKIM. Ted. nnm 
7e Lwowa: Donoszą z  Gzomrowioc: Dnia 7 bm. ckL  
były się wy to ry  do senatu rumuńskiego. Ze strony 
Polaków wybronym został w  prowiec-ie z a s ta w n i 
ckim dr Stanisław K  w Latkowski, b. poeeł na Sejn* 
bukowiński i pn zes Rady narodowej na Bruo/wl-* 
nie

MAZURZY WĄRMIŃSCY WE LWOWIE. (Tel.) Da 
11 bm. wieczorem pi7.ybyla do Lwowa trzecia z rzędń 
wyciec7.ka Mazurów warmińskich. Na Jworeu powita* 
gości imróniem Komitetu obrony interesów kresów 
zachodnich prorektor prof. Jurasz.

UROCZYSTOŚĆ W I O SKA W  POZNANIU . (Tel.> 
Dnia 11 bm. z powodu d-OTOcznego narodowogo 
święta, v/łoskjegH. składały wkul ze nasze w Białej 
Sali ft'jzaxu żyozenia swoje przedstawi' -'^tora 
Włoch. 0  godz. 12 minut 30 odbj ła się na placu 
Wolności parada wojskowa. 0  godz. 7 wiaczoi zo « 
stal wydany w  Bazdrze obiad galowy.

TARNó W, 9 listopada. (Frzywróeenie równowagi W 
zarządzie gminy — Z wydziału Kasy Oszczędności. —  
Z miejskiej Rady gi SDodarezej. —  Otwarcie noro j re» 
stauracyi). Jednomyślna uchwała Rady iniejd ej w 
sprawie' rezygnacji burmistrza i magistratu wywarła 
ten efekt, że tak burm. dr Tertil i wiceburm. dr Mutitz, 
jakoteż cały magistrat rtzygnacyę - oinęli. Na_ razie 
zatem maszyna rmejska tunkeyonu e jak dawniej, acz­
kolwiek należy się obawiać, że nie na banito długo. 
Rozumiemy dobrze stanowisko burmistrza, który z po­
wodu przejść aprowizacyjnych jest zupełnie wjsczerpa 
ny; rozumiemy również star owisko magistratu, -tó^y 
się solidaryzował ze swoim uługrletnim burmistrzem, 
jednakowoż rząd musi przyj ;ć z poiiiocą ta-, wielkie­
mu miastu, jak Tarnów, jeżeli pragnie, by środowisko 
handlowo-przemysłowe, jak zawsae m asjo pozosiawa- 
ło we względnjTn spokcju. Musimy bowiem słusznie 
powiedzieć, że przesilenie w  zarządcę gminy zostało 
spowodowane tylko katastrofalnem’ trtonościaa npro- 
wizacyjnemi i opalowemi. Z ebwilą, gdy t«  trudne* __ 
zostaną, jeśli nie usunięte, bo o tem na razie niems

n»w. to przynajmniej złagodzone, wteTy rówm- waga 
częściowa zostanie zachewaną w zarządzie gminy, a 
roznami^tnione uinyełv uspokoją sir znacznie. To już 
zależy tylko od miarodajnych czynników.

T1,. -1 n . - ,n T . .0 J „ ! n l n r c T n  r l s  f / k i o i m i i a n n o u d

macką.

W

KATASTROFA APROW1ZACYJNA WE LWO­
WIE. Tel. nam ze Lwowa: Na wcz.craj-zem posie­
dzeniu Komisyi aprowizacyjrw?j prez. Nournp.nn za- 
wiadomit zebranych, że sten zakładu aprcwizacyj- 
ncg.o jest rozpaczliwy. Kiorowirik zakładu zauwa­
żył, że zakład ma zajruur kopić zbo-ze ł c «*a r  1

Rod przewodnictwem dr Zbiegniewicza od-jyło lę 
7 bm. posiedzenie wydziału Ka=y Oszczędności. Na 
wniosek przewodniczącego wydział wybra jeanomyśb 
nie prezesem wydziału ks. infułata dr Bera_-'kiegp. 
poccem do dyrekcyi wybrano pp. SUbigera i dr Wró­
blewskiego. Dyrektorem urzędującym wybrano tym­
czasowo ks. "raiata Mysora, wiceprezesem dyrekcji 
p. Michalskiego, rtferentem zaś liipotecznym dr Sko- 
Wrońskiego. Po uchwaleniu na dar dla Nsczelnuca Pił* 
suJsltiego .:woty 1000 K  i po jednomyślnym wyborze 
na naczelnika biur p. Dunnersbsrga. pizyjętr dc wia. 
domości sprawozdanie komisyi kontrolującej 1 pod­
niesiono pensye urzędników Kasv o 30 procent Po­
mimo pewmej agitacji należy skonstatc wać. że ^ostat­
nie wybory w  Kasie Oszczędności poszły po linii nie­
tylko interesów Kasy, lecz i opinii publicznej.
’ Na ostatniem posiedzeniu miejskiej Rady gospodar­

czej, przedewszystbiem postanawiono zarekw ow’ać 
eaiy szereg skrzyń 7 jajami, ponieważ zapotrzebowa­
nie miiista nie zostało pokryte. P rzjkry  rozdźwięk 
wywołała enuncyaeya pickarwy, którzy wstrz-rmrją 
eię z wwpickiem cnleba, póki cena clileba nie zostanie 
pc lt.yżstoną.

W  ostatnich c7.asach została otwarta restar-acys 
w notelu „Bristol". Atrakcja restauraewi jest dosi ona 
ły zespół muzyczny prof. Kopystyńskiugo, w skład 
Ltoreg" wchodzą rr>. Tukacz skrzypei, Dee wioloncze­
lista i Gibas pianista.

ODGŁOSY SPRAW Y KS. H LI^K I. G*WT n ■'pm 
ścih po Orawie i Spiszu Dogłeski. że ks. Andrzej Hlin* 
ka został już wjpuszczcny lii wolność. Tyim. sasem ka, 
Hlinka siedzi dalej w więzieniu w Ołomuńcu i przy raie* 
ra tam głodem. Czesi, kc-zystając z tego, ie  ks. Rlin-
ka j‘est pozornie obezwładniony, organizuję na gwałt 
nowe stronnictwo katolickie na Slowaczyznie t. z w. 
,r»lnickie". Znaiazle się paru zaprzedańców, między 
lirni ,podbiskup‘ ‘ spisk' Błaha, którzy agitują zz_ ti ę

ale bez powodzenia. Tymczasem nastrój wrogi dla 
republiki czesko-słowtackiej wzrasta na Słowaczyżnle 
ccraz bardziej,

V „felovensldej Tlai-ti' ( Pragal z 2 1 pażdz b’ wy­
danej przez dra Milana Hodżę. członka zgram-Jzetu* 
narodn-wego, zaprzedanego zupełnie Czechom Słowa­
ka, pojaw i’  się z powodu aresztował ia Hlinki List p. 
/Andrzeja Janczka z Ruzomberku, Czechofila, komi­
sarza plebiscytowego republiki czesko-słowackiej, kte'- 
Ty naplepiej maluje nastrój, jaki lanuje ea SI" vacr^- 
żme. P. Janczek atakuje najpierw Hlinkę. że chr* 
połączenia Słowaezyznj’ z Pol-ką. aby ta „trz naia 
Słowaków w ciemnocie i pod panowaniem szlachty, 
hrabiów i baronów tak, jak to jest w Polsce, gdzie 
lud nie ma żadnych praw i gdzie hrabiowie -vyrabl-« 
ją z nim, co się im podoba'*. Używszy Pobity w ten 
s-posob na Pclsce, p. Janczek opisuje d: ej. ,ak lud 
słowacki z zemsty za aresztowanie flhnki rzucił się 
na mieszkania Czcchofiiów z Ruz mberku.

Czechofilski „Slot ensky Di nnik“  z 18 . u*,
cburza się znów na rozpolitykowanie się młodzieży 
słowackiej, awlaszrza w gimnazjum w Ruzomberku.

Ale x auie chmury nadciągaj na Rłow; c.zyzfi^ —- 
Wszystkie dzic-rniki” i tygodniki czeEkn-słowackie * 
ostatnich dni piszą z wielkiem zi niepokojeniem o gro- 
lącem niebezpieczeństwie madziarskiem. Stngy Pr«aa 
panslawistyczny, dziś tiąha Pragi, „Narodni ooyi- 
ny“ wyra,.nie piszą, że zarówi.o pobite jak | Ẑ °Ś9- 
skie narody szukają dziś ag«/dy i współżyć5*- tylko 
w republice czesko-słowackiej. zwłaszcza na 1 ""aczy- 
żnio, tej zgody rrigma. Przeerwni- jest on i -—■ xię 
między Słowakami. N ier cami, Polakami, .N^dzłaT-am' 
i Rusinami a więc między „narodnostam' rejw/hnkl 
przeciw jej państwowym podstawom. W  odolnym 
duchu pojawiły się i w i n n y c h  gazetach „słewackmL 
(kupionych przez rząd) zwracających uwagę Prze r 
wszystkiein na niebezp;eczeństwo madziarsKie. Ma \ 

we llug tyeh gazet, szyku.ta się do .-ajęcia b • ’ ra-rzy
ezyzny. przyciem cały Spisz i Orawa mają przynąkń
Pohlee.,

URO CZYSTE  PO D PISAN IE  T R A K T A T U  W 
PRAD ZE . (Tel.) Traktat pokojowy pwl{ is-ał g i* *  
10 bra. w południe na z-arnhu praskim w wili a «dy- 
encyonaJnej oprócz prezydenta Alasnrj-ka także 
mimistcT spraw zugTjtoiczjiych Bwne»z, w ob-.cnoścl 
prezydenta Ministrów Tusa-ra i ministra spran we 
wmęitianyeh SvehIL A k t podoiLsajiia został , Lgtf 
za ttomoua tilmUj “



*-   _
CzwartóK, 13 I-tatopadk.

CZESI OBEJMUJĄ NIEM. K A S Y  OSZCZĘDNO­
ŚCI Tal. nam a Cieszyna; „Ue.it. Ztg.“  pisze: Rząd 
Czeski na bogate raiemieokir kasj
jtsrczędności. Pierwszy twM w ypa l ck Łfi.rzyl się 
W  Budsiojowaoaob, aie jłrasa .lietmoęka twierdzi, 
£e nie jest to wctne odosobniony wypadek, lecz 
eh o?1 "i tu o przeprowadzenie systematycznego pla­
nu. Rząd skorzy srał «  drobnego wykroczenia prze­
ciw statutom, ażeby usunąć niemi icioi zanzad kasy 
eszeraędności i zastąpić gio czeskim. Budzieyowicka 
kas oszczędnościowa należała do kwitnących in- 
aty wn yj tego lortza/u.

M C SIM IE N N O ŚĆ  CZECHOW W  D O STAW IE  
K O N TYN G E N TÓ W  Teł. rtam i Cieszyna- ,Praż- 
eki Ye*.ernyk“ porówmrj?- zachowanie się Niem­
ców w Czoenach i aunuaninośc w dostawie p-zopi- 
•aiiegio koruyiigwutu *bożł» z aachowaoiem się Csa- 
thow, ku.rcy tej simwrtnncśr ruf tuazują Pisną 
(Oleskie wychwalają daiej oe/wny porządek za oza- 
#ów auisuryioktch n» koleżaioh i Doi-ządek w doeLi- 
w«ch produktów rolnych 1 zestawa*ją z obecnym 
chaosem i wydawairem przepisów i t ozporządaełi, 
których nikł me słucha.
* ROZRUCHY W  CZECHACH. 'Tel. p ryw ) „Dem  
dsche Post1* donosi z Pragi W  (Jablo®* przyszło 
do powainych rozruchów. Kilka sklepów zostało 
rawbowanych atwzozęuwe. Zamek., .nerya i wojsko 
araaatowaray wacie osób Tłum jouiiyak wymusi! 
(Uwolnienie aresz*owe.ny ch.

W  Wysoczanach Kuwaset o®óh zebrało się na 
dworcu i obrabowało wręwny z węglem W agony 
riłbito siekierami. a węgiel .oae< (tamo. Na wojsko, 
które aiterwenioiwałe tłum rzucaj kamieniami. W y  
•riązai się krwawa walka, w której demonstranci 
jrs łczyls  na noże.
i Z A M Y K A N IE  R E STAU R AC YJ N A  MORA­
W ACH. Tel. nam z Cieszyna: Morawski Związek 
własc.caeli restauracyj i hoteli ogfuuza, że podob- 
Skc, jak w Pradze, tro®amyka swoje hotele I reetau- 
raeva  ponieważ nie otrzymują żad ego przydziału 
jyi/nTośtJ-

MNPG.TŚĆ KONSULATÓY/ CZESKICH. Tel. 
•Tan a Cieszyna: „Aiacnr. Taebl." dwoai, że pań 
stiui oi^sko-siowtudue aanrerw ut.wrirzTĆ 140 1roa, 
•ahuów i Mstędietrr za giranięą Ltazba ta przuwyż 
eta liozbe dawnych 1 onsułatów -uatryaclŁM*’

SKODA W STR ZYM AŁ PWACĘ, (Tel. pry-u.) 
„Nrrod. L»sty" donoszą. że załrHdy Shcńy pwoj- 
•raty prace z powodu uraHtu węgŁ»

PQOV Y2SZENI3 T A R Y F  -O LEJlteW CH  W 
AlTRTRYI. (Tek) Z dosom 15 li&uoi^tjft w eh u a i w 
tycie cłrloko idąc* oońwy Łażenie b u y l osobowych 
t pfucuiiKowych oa n o toach ^antrya&Moh. Pod™- 
tenie jeny biletów wynosi prz* r-zpeiej tdiuue 58 
procent. przy pierwszej i drugiej 77 proc Nowa 
tacy fa p uramcowa upwra się na jedtoo&tej stopie 
£ haJL za 1 iun, i 10 kg.

ł ,mlar-tra oAccfcisnia oftoyałnyas o-Di»a«n, i g r a l i }  i&js© isunJary w ^aruti&i ta­
na ku «y  ptzjbyła ka.iieya ród ędayso jtasEab..-1 o b^śpleżżetiia praw mĄtffaaliL 
Lu. cotpc s psiiKo>,r.iiliłcra Tiwsy ua cizcle, oraz Kraków, 12 li&topada (PA.T). Po znctedienfei 
ps&ed seswmieto w&ayBtóckih władz eląsik..oii i —  praemyBłowj** yr BieSsiou edkł się,
co gajczegorow pi, tmieść nmlcży — Itczni repre- ^ruuktor do g".vuyociwa, y ęgjosyągo w Bny?
sedtsessi aiśuu ni i w  .i reafcł, p ££ss' 
cj* i kmcy śias^y, a  •mwet dzm ,ae~. poutycżi
ni. I f.dcsaa ooiadsi (wygłose»n,o sz iireg p « -  
mówień polity« mytch. na tetóre minishei' oapo-

saltach. Kopalnia ta naŁeriy do rtrądftt ppMfi®* 
go, ^odsułaye &kok> 300.000 ton rocaaaie, z wy- 
syłfcą (dtolo 80 wagetnow ufziennós, za^JdiJając 
1 ^00 roix>miłjó.w. Za^łczna ™azy się ze 8t«.nt»n

weid-żial dł ttesau mową o liberalni1 oh zarrJaracb fci>paM, mintaier prayn*  ̂ de3 sgżucą'ę uraędnikó y
i zapewnił k*h o wiszalkieen ipopartórn strony 
miTilxOTjvjn preemyotu. Dalej j^yyjąl miniftci 
dt icgacyę robotników 1 wyaŁachawSzy easrre- 
pu k>b żyt zeń, tytozących si> zajtiew^Je&enia 
na wypadek choroby, i Klarońai, a tbk?a co do

MIANOWANIA. Delepat p. Galr-ikl -.amiaaowsJ im 
ipektora rejonowego I kj. dyr. policyi w Krakowie p. 
Bronisława K a r c z a  adjunktem tejże dyrekcyi.

NOWA POl.SKA ILUSTRACYA. Ne rego czaseipl. 
«ina i.ygewlniowfMfo ilustrowanego pt. „R e w i a“ uka- 
za.* sitj j « e z «  pinrwszy. Zaloci. wę on bogactwem ma-
teryału i astracyjnego, p«*dan«go w artystycznym u- 
żłe-lz,r;. W cWarae p'iu»*cmyeb tenr atów ze wszyst, 
kPb dziedzn zyci* spoieozncg- widać wytrawne kie*

rządu pofe kiego v<w. c maiłejsizo-jci nlemlwciu-j 
aa Sląńtii.

Po południu na eafwoofteiiił dyrektora huly 
taraynh efetej Kundla mińwwóT iKłal się do Trzyń. 
ea, gdzie znriedrzl} olbmyinie mklady iraj ojo- 
okle, b■'dając warfiki i twórczoóć fcjjcii zakła­
dów dla celów s.rEemyełofwyjh polskicjł i ł». 
zoił-jasjusująic eię ze s*a«e*n socyakLyiob irrzą* 
duiei i bytean kiikw tyieięcy zat? mdnicnycii ro- 
bottiitoó i poiskich, poctzein pośwaięeił uaiaż&Ły 
oeas ua ro®Hiow  ̂ z deiagaicyą związków roOot- 
nóceiyBh i wy«dlu>n,hał t#1 żadań vr\ jaóriając wy- 
ctsŁTpująico poruszone pnze* niicł1 kwesto poli- 
tynascij i ekonomiaEimej nabory. WiecŁorem łs-
nzjjfl tsuty trzyj) leckiej uiraąriżił przyuięcie dla - . . -. . . .
m-iTHBtira i jejro otoczenia, oraz zaprt szoł.i zh rł  w  wnerou Fnafricył Mawargiii 3 za Anginę 
goóci z Cieszyna. Minister dziękował za wy- w Joâ  :A Włochy matrkiz mitn Berso' za 
da tną pranę Śląska dla sprawy polskie-j, a se- i Japonię Jamrda, Fbi-ny  ̂jjdnoczono zamianują 
łfytara Miol.alaka winiół>l toaM na ooksAć go*po- "  &?° przodsnaw-Cieła dop.euo po ratyfikacyi 
daisa. dzi^iu ąc ura za gościnność. Zeibrante ^'kładu pokef-»«vego. Ze 6 jeny rząuu cneekó- 
ujawnJo wiełkSe zn icwadi i doniosła rolą, jaką słowackiego mianowano członka cies'~óskiej 
kraj ląeJd ir.n odegrać w dzfetec. prarnt siu niwyi koalie. dra RudoPa Mattausch* z Momw- 
póWdego, dadęW jego bogaotiwu i wytsokitn skńioj Ostrawy, 
wrartoftcfidim bwórr.z-.ytn lutóiiości, oraz arield 
rdtzłc umenw przyw iazanłu jego ludu do Pol- 
skŁ *

,o  m ,mv t, , . , . l  wów, 12 listonada. (Tel, nrvw.). Rozejm
Ciezyn, 12 listopada (P A ^ . mim- łgk(j nJcraJń3ki skeńc3v} 3je <Ma 9 b. m. —
-o .̂ w/ATfłmnWćSfirioiAri no Q rYłiafirb-i rfainolu woiTOuril r r ' . _ i i j

vV sprawie tej soc-za snę 'ednek dals/>e układy 
że rozejm zostanie przedłu-

lyssnuS z  Srnsppftl £o Rwy! sstslscRipJ
Pfłga. 12 li*topada (PAT). Dziennik »Pon 

JeŁnik* omawia kwesty^ powrotu wcislt cze- 
sko-słowaokich zć Sjł)Jru I zwraca się przeciw­
ko iaoowi, aby wojska te nrzebojem zdobyte 
sobie ipogę Jo ojozyzmyt Plamo aądzi. że ni" 
w4«ó~ioby tych woj_t u&wwać do waEd urze- 
*łwko Rosy* sowióekiej, WsJ: aswje dalej na to. 
że Stary Zjudooozone zaw arły pa z wadem Le. 

i tdsa układ handlowy, rLa mocy fctów*o amery­
kańskie okręty ze środkami żywności i arty- 
’mła. ti konieczr sgo u£j"tku znajdują się w dro- 
d *  do Rosji. Podobnie w Anglik, a c&eiśeiowo

  i w© Fr&ncyl myśl zbTojfcoj in/^-werucyi straciła
atpffô wizaeyT, p^dsta^rił im wy^fci, jakie mir *?«T* *& »• Płs 1,0 vy wf  równieó wgd cta»M
nlsteiycm podejmuje dia upcłnltaiia tys'b ay, 
sjrTi. Wnasocie p rzy rzeU  roCotnikccn dalszs, o 
pieLę oządn.

BskSiid enjyts^ na Slesk c mhMM
Frania, 12 lwSoptada (PAT) Kowferenuya pe- 

krnowa wydole^jow^Sa już cziłonJ'ów do ckaszyń- 
-skSrj komisya plebi^ytowoj. O t  wikalmS tymi

DWULENIE KURSA ROLNICZE 
łoi iczone z praktyką, z&kłada w-j Lwow^b
Zjednoczenie Ziem i aa (Kiuków, ulioa Łobzow­
ska L. 7. Lwów, Kopernika 41 Wykłady ren* 
poczną się w poPw«e listopada b. r., jaz-di ■ogło­
si się dostateiwua l.czba srucnaozńw Wpisów® 
wynosi 20U K, opłata miesięczna za nauką 

SOf* IŁ
ZgP-f-zeaia wraz z przed! ożsrdem świadectw; 
matury zechcą kandydaci 1 kancrdeLtki przesy­
łać pod adresem: Jerzy Taruati, Lwów, pla«
____________________ B ą b rrw s iu egu  2 . 11740 3

aby raz na zawwee zaniechaj imerwenryi w Ro- 
syi i me ttsywał wojsk rterko-^. wackłdi do 
nowych awantur rosyjskich

wm

0 m l® P J iS R o  B S R l f c M .

sitnra Szozeniowskieg-o na Śispfou, obok zamiaru 
nuwJazania stosimków' orze wysłu ślasJPe jo z • ■ . -
nołsbim. ntlnla charalr+eł1 wytrftnfe polityczny. ja»
Podk.®as oficyalnego obiadu, wydanego pruyz 
Radę Narodową, w odpowiedzi na powitalną 
mowę ks pofJft Londzina, najcociio waną pj zy - 
}aiza.yim *a>9u,nkiein od kidwoóci niemtaickiej 
Śląska, minister wygłosił na&uRwuaŝ ie jnzeimó- 
wlenio:

Br s w i  wlsIta-sowierSa c Jifitóa
Warszawa, 12 Ibitopada (PAT). Dnia 9 bm. 

podpisana została przez delegatów Towarz^ stw 
( »Czerwonego Krzj-ża* poiskietro i sowieckie- 

Deięjktąąp eerdenESie za przyjęcie, jakiego po i-mowa. moca której rząd rosyjski sowiecki 
d&Łnałem na . .̂ąskw, h* ftDeaw widiz^ oheć ncEcz-*. zwalnia i ndtiansportowuje do lui:; deniarkac. 
tói t«rzed®tawic.ieila rządu poŁsk‘ogo. pozwolę i oddaje delegatom poiskiesro 'Czerwonego 
sctiśe wyrazić radoóó i  nastrojów dueha ja kła Krzyża* wszystkich bez wyjątku obywatdi re- 
jtk «« te bróćkte chwilo pobytn mego na Śląsfcn publiki polskiej, lub zleoo, zajętych przez wu -̂ 
^uważyłem. Vv'i«m o nem. ze opróiuz D0fra«Łw, ska polskie l wo,*6Ie wszystkich Polmtów. u- 
ferżacrrcih w zŁenn, istnieją u mieszkańców 'ego więzionych lub zarejestrowanych, jaito jeńców 
'trarju nieraaO/. >n‘“ zaeoJyy or erg ii r zttolnoótl cywilnych Jednocześnie rząd polaki przekaże 
do pracy, dzięki któryn. wta.śnie pow iał bonya- delegatom rosyjskiego >Czerwor.e£ro Krzyża* 
ty przemysł jakiiu się dizi îaj Śląsk cieszy. To takich samych obywateli rosyjskich. Odnośne 
też rzsd polski nńwaorrnie sn  i« na stanowi- soicy imienne zostały zatv/ierdz.one i podpisa- 
eku praw do lej ziemi p lw póJt ** nie zanie- ne. Wstrzymane zostoły effsokucve i karv. r.a- 
dba niczego, by ^8 cwej strony dugłomódu jo kladane w drodze sądowej, administrac' g'ej 
spojenia je*>zcze tóiiiej wusa,ye.h oówladc^Jó r  lub dyscypbuarne]. Wykonanie umowy roz,po-

Ll~la tetefonlcsaa Kraków— Wiedeń była oa 
FJpnłudaia praerwana. P. A. T.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
z dnia 11 listopad? 1919,

ofiar. tad.
Al-cye i altowe:

P*nk Przemysłowy
Tranzakeya

F-ank Hipoteczny
Akcye tow. han dl 1 przem.

Poiskie Tow. hamilowe
Tranzakcya

Waluty:
Marki polski*

Tranzakcya 
Tranzakcya

Ruble dur ,ki»

710*—  740‘— 
72’. — 

690*— 720‘—

140‘— 480*— 
465‘— 475 —

181‘— 191'— 
186*50 187‘25 
215 -  214'— 
00— l(kf‘—

K U R S A  W A R S Z A W S K IE -
Kara- da—*- ł 1 lanknotów noiowwni w peśrtwawc^ 

Centrali dewiz % dnia 11 listopada 1919.
Dewizy Bat knoty

F unty szrer' 
Doiary Pt. Zj. 
Frai.ki frant,.
F ranki szwajc. 
Franki btlg. 
liry
Marki fińskie 
i ei rum . 
Floreny hol.

Korony norw.

kupno “prre-iŁl kr^uo apr»-la4
180 — 182'- 180‘— 188-

42*75 ■18*85 42“75 43-50
4‘:5 £ 05 4‘95 5**0
7‘85 7‘95 7‘85 8 -
5Y5 5‘S5 515 6'40

3‘95 4‘05 3‘90 4*10
1‘80 4*85 1*75 1*85
1‘75 1*80 1‘70 1*80

16‘05 10*25 15‘95 16*85
. 10-20 19'85 10'15 10‘4O
po £00 rb. 2(»A-  22ó‘—

C‘70 9‘85 9*65 9‘90
e 9*10 9‘25 9‘05 9‘JE.

ISO — 132‘— 189 — 132'—
100*— —

8o‘— 80'—
91 — 81‘—

Mart. - icm.
Marki drobne 
Korony austr.
Korony czeskie

Kurs przeracbow ania na .orony 57

tym. zamiarem, jaki tkwi w projektu ̂ h rząd o 
wyób iłStłovyaó rt^skioh. J«(*t wpramtcLaie wiród 
pBizemrycJ weów śląskich powaśny odf^tiek ob 
oolrra towrów Niemeófw, looz rząd polski jswt

rownir.two (łublicystycwu.. Na stronio tyjogrfcflczn  ̂
pierrszego zoMytu zi.at tnułnnśji tcchniczno-diuka? 
ekie, z jakietni obecni" muszą w Polsce walczyć wszy* 
kie wynawn«ctira toinie to obfity pii rwszy zeaayt 
przeustawia ui, lntorecująco. n na1 antąd nicrozwinfij 
ty, przypominającego tego mdzajn zagraniczne wy 
iawnirtwa liustrc, ane.

ornie sie m  strony polskiej po powrocie wszy­
stkich z? kła druków, w myśl umowy z dnia 
2 b. m. Nikt nio może być wyłączony z dobro­
dziejstwa niniejszej umowy, drogą zaliczenia

l i i i c p  M a s
n iezrów nany w ykonaw ca  pieśni, raistra bel- 
cantat, wystąpi ty lk o  jeden  raz tt naa w  n iedzie­
lę, dnia ld  b. m , w  sali »S ok o ła «. P rog iam  
koncertu  tbe jm u je  najp iękniejsze u twory z bo­
g a te go  repertoara .ąnysty. Cudowna barwa 
g l f  su, m etiiliczjiy  bLosK i  siła, a przytam  lrrvzjn, 
m ię kość i uczuciow y w yraz je r o  śpiewu nada­
ją je go  in terpretacyi znaiuirma naidoskonal- 
ezoj sztuki, f ie rw s s y  koncert DsigffiRa w ze- 
a z l.m  =czonże w^twsrrzył oaraza ścisły kon­
wikt m j«d7v e^-f-ystą 3. publicznością knurowską 
t utrw Jn i ^tftOfu-snie, że  w  osobie Dygaaa po- 
eiae Polska iutj\vybitn?ejczego pieśniarza 
1 śp iewaka a ry j o jierow ych .

B ilety  są do nabycia  u p. J. Rudnickiego, 
IdniL, A — B, 11563

REPFRTUAR 
jnE JoK IE G f TEATf IN *UJL. SŁOW ACKEGb. 

S’ oda. 12 bm : „DŚady“ Mickiewicza 
Czwartek, 13 bm. „Makbf t‘ ‘ Szekspira. 

ł Piątek. 1* bm „Driady" Mickiewicza.
Sobota, 15 bm.: (Now tić) „Powodzenie" kom. w 2 

ifctacc A. Teston‘ego 
Niedziela, 16 bu popol.: „GPipi Jakób" T. Rittatra, 

wieczorem „Powodzenie'1 A. Teston‘ego.
S REPERTUAR

MIEJSKIEGO TSATRU OWSZBCKNEG®, 
Środa, 12 Im- „Różą. Stambułu".
Ciwitriek, 13 bm.; Pofirae i Perlmutter", '<f 
P ii tek. 14 bm.: „Róża Stambułu".
Souuta IŁ om. popoŁ: „A lzacja '1, wieczorem „Orfę 

« f t  w piekle".
NieK-ela, ]6 bm. popoŁ. .Jłiobe", wieczorem 

Bisz i Perlmutter'.
RErERTI AR „PAG ATELI1*,

Środa, 1S bm.; ..Dudek".
Czwarte]- 13 bm.: „kooieta bez skazy".
Piątek 14 bm J3udek"
Sobota. 16 lim popoł: „Panna służąca", wieczór 

„Jlobiota bez ukazy

OPERETKA W  »NOWOŚCIACH«. 
Ś r o d a :  -Romans na dachu*.

% C z w a r t e k ,  i Romans na dachu*. 10&61

KINO .WANDA*. KINO »W ANDA*.
Program od 11 do 16 listopada 1919.

D R  W 1 8 2
łnakn-nity dramat * współcztsnego ivd!a ary 
stoFracyi w pięciu częściacL. W  głównej roli 
t^ynoa artystka włoska: PIN A MANIChELLI.

117C0

l i l a  S f a u l i t i
ni filniiu.

“ ■ m m a m m m m m m B m sm m sm m  «sm m m

l  p sh B ta  Riin. p r K i a w l c  0  C is s :? n lt
Cieszyn, 12 liistopada (PAT). Dnia 10 b m 

fjrttjlhyił do Ctemyna. mwiistwr przemysłu i han­
dlu Ignacy Stacraniow-iki w towtuyy»bwiie kil­
ka wyżazyich uirzę kinkow. Na a.worcu w  Cii?- 
■tynic oaoiekiwaii ministra reprezentanci władz 
cytdlnyeh i  delegat mrnisferstwa spraw aagra- 
ftfclznyiah. Z eiworca udał się minfetńr na zamek 
fio Riirty narodowej, gdzie odbyła się koole- 
«n o y a  w  gronie czkmków Rady Nsro iowej, 
dotyczą?.!! zayai iłeń przemysłu ł baodiu oraz 

,/y plebiscytu. Nas tętnie odwiedził m.m 
•ter komiey^ międzysa^UBEnac ią cLsnyńcką. —. 
P  &o.Lł 1 i |)M Radl ii*xtsiovsk podepitowala

cst» k^nany. ży i oni znajdą ood jego opieką;do innej jakiejkolwiek kategonri więźniów, na 
wydajne puk ' swojej produfaoyi 1 ęgacyr i przy ki ad politycznych, poszln.kowanych o pize- 
żo z PośakaiBi żyó bęjdą mogli w uajłe^jsaoj 0tep»twa polityczne, przestępców politycznych 
zgodzie i practwać harmonijnie jak s irm e  w i t. d. Obie tedy umowy z 2 i 9 b. m. zwalniają 
Pfthsse by wato i bciazie. Zysjcaję oni setira p?'B- | zwracają wszystkich Polaków, zatrzymanych 
wa^obywatelstwa, nrawr. własnego języka [Ub więzionych w  Rosvi z jaicichkolwiek dowo- 
arc^teość wychoiwania da id w swojej naro io- Jow oez żadnego wyjątłiu. Obecnie delegacye 
we, t.r V cyi I wierze. Wfadoinrem jest. że hul- przystępują do pertraafcacyj o powrót wszyst- 
ność śląska zaansjażnwała się w ipciżyczoe w o- kich uchooźców
Jtuinej auswyacflucj. 0»óz cłioac czuwać a«<l ^
«st*n*an iasterestiw całej ludsiościi Rada Naro- 7  RS*?TSf W tfP ib
dowa cieaayńska za wiedzą rządu polskiego już * J *
ŁUTządziła rejestrseyę 'pożyiccld wojennej i za- Warszawa, 12 listopada. (PAT ). Poseł Wła- 
ręieyć .nqgę, ż »  żadna z nns-tyhacyj finansowych dysław D ę b s k i  złożył w Sejmie próśb?} eme-
0 < ĆaraiiSerze ypotoemyim nie wabrzyma awo- rrfnwanych nauczyciel? szkół etatowych o pod- 
fcsh t̂ wnJa.4, z tyiuuii zaangażowania się w te; wyższtnie emerytury
pożj ozwe. Gdy zieuHu olą^ka -nrw.o do PoUk; Kcn>isya konstytucyjna odoyła posi-idzenir 
powróci, fco oe^nia.jąc jej ł^nzcsziośe łnatorj oe- n » ktwem na wmiosek pp. Lu* osławsKi ?go i Ra-
uą, jarfnoHłoSć i n-artośó prsemytsto wq. m ogę taj a, którzy? ża lili się, że rząd m lm r stałych  zn- 
£»p<*wni<! unioniCTri raądu, że z » Akjska Górnego proszeń, nie bierz* udzf *u w obradach komi-
1 Cielnyńskiego powat"inie jedno wo.rawćdztwo | gyi konstytucyjnej, uchwalono w>?zwae rząd. 
tląskie, jako jednofetka aćaainł&^acyjna } sa* iżeby wydelegował fachowego pr,.edstawid> 
-aorządna. Zbliżamy się ao oKreju plebiscytu ta, któryby na komisy, bronił projektu rządo- 
Fkyiiwalam 9ob:© yyrawiić gorącie p.-agrsiicrric b j węgo. Polecono przewodniczącemu, aby uehwa 
wssyscy mieszkańcy tego idrafu w jnyśł naszych 
życzeń głosowali, a zadaniom rządu polskiego 
będtóo zapcwaić takie warunki, kibótre byJyfcj 
uar-w.iiedłiwlcniem ty,oh d^ćeń ku Polsce, Ok- 
i Łę się, że r .u »  modnosć dac wyraz aiznauia 
dła pracy Rady N?todowwj ciesszyńiskieij wtraż- 
nitr^d rastyich kresów wSrh^dńłcb l wznoszę 
•mój kielich na jej e&eić i zdrowie jej członków,

Praemć w'eni© to po ule(miock’ , ojcaytal 
pcejodatawifclel imnisterstwa spiraw' zagranicz 
nvch WładysSaw Guenthef. Preaea komiayi mię- 
Jzysożiioznlczej Tissy w przemówieniu swo- 
ypsn po frant u fiku wymził radość z ipowudu 
pierwszego dowodu zbliżenia ludności polskiej 
i. niemieckiej na SlasKiu i wyi*az\ł nadzieję, so 
sjwau iedlłwe rozwiązanie kwestyi Śląska bę- 
dtłe jednoereśnle zado.śćuozyiiiejieim p. agpie- 
niom Polski

Posieł R e g  e r podniósł zashigi robotitwka p i l­
skiego, którego najlepszym przykład eon jost 
robot-nik śiąstki i prosił miniscra o  et^ła troskę 
t oin^kę rządu nad robotnikami.

Specj alnie do Nremiec zwióci! się dr Jan Mi­
chejda po niemiecku, stz/kurdaająjc. ż* Pola cy 
ntgjdy nie kierowali się frazesami, zwkisz^aa w 
stosranku do innych, a blisko z nimi żyjących 
narodowości. Tak więc za. słowami ze atsony 
polskiej musrą poiść czyry, ogart* na świado­
mości wspólnych Interesów obu narodów. Szc- 
ieąr przemówień wkfolczyh? dwa oświadczenia 
z® strony przedstawiciela T̂5 .,ziców' teun*!HBtrza 
Bifsłska Eichloia i reprezentanta kflipiectwsi cls- 
sayńskiogo Lewitiskśego, który dzięJcowal za 
dowód chęci przyjaznego współżycia z Niem- 
«ńjm, oraz dał wvraz nadziejom, że zapewnie­
nia rządu będą uszejzone i że Niemcy gotowi 
aą w ramach wspólnego interesu współpracować 
z państwean pokkiem.

Cieszyn, 12 listopada (PAT ). We wtorek dm.
11 bm mini-ster przeai>y&lu i handlu uda się do 
Elolska, gdzie za?poana “śę  bhatê  e przomysilein 
tego miasta i jego pirz ;dafeawiołelan».

Kraków, 12 listopada (PAT ). W  drugim dniu 
pobjtw swego na kląsku minister ps-toany ł̂n 
zwiedził zakłady fab-yiczne i pc-zernwełow© w 
Bielpiiu i Białej, zaznajamiają*; się szczegół?;- 
wo z produfccyą maszyn i

TRAN? AKCYE GIEŁDOWE I BANKOWE 
przeprowadź? Dom bankowy i Eiuro ipedycyjne 
Władysław BUJANSKI, Kraków, Rynek g?.

L. 45, Tef, 19. 11550

Traazakaye bankowe I giełdowe przeprowadza
DCM BANKOWY  

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA ł SMÓŁKI 
W KRAKOWIE KARMELICKA 10. TEl . 32.

« r a w " w * r a * B r a * w w w

Odpowiedzialny 'edaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.

X a ^ e s i a s 2 © « ___
(Artykuły w tym dziale nie noebodzą od Redakcyi). 

W ł a ś c i c i e l k a

M  M ł S 5 0  n i O M K Z f l d
pod firmą HELENY GOLDWASSER przy ulicy 

GR0D2KIEJ L 46 
powróciła i wykoin e zamówienia osobiście. 

1.778 2

łe tę zakomunikował orezy leniowi ministrów. 
Dętych czasowyn. referŁ.itom p-olo-toiw, ai-ooy 
pray sposobności drugiego i trzeciego azytania 
rozdziałów, już ucłiwałonYeh, sprostowali n&z- 
bieżneści z pro.jekrem rządowym. Kwełfefo, czy 
projekt rządowy uwimić podstawą dalszych 
(.brud, odłożono aż do czasu wTęcwnini wszyst­
kim członkom komisyi projektu rządowego.

Koujsva wojskowa przyjęła pifcspisy prze- 
chednie do ustawy o t̂  mcaa wwej Yunlsyi re 
rrizyjno-śleaczej, jako też projekt m l,o w y  o 
przyznanie stopni i  praw oficerskich wetera­
nom z powstania z roku 1831 i 1363. Ustawę
rozoiagtFęto row m?ż na wetowano w r. 184&. 
Nastopaue wyraziła komisy? opinię, że świa­
dectwo. ubóstwa, uprawniające urli,p«iwu.nvch 
z wojska studentów do dalsz\ch poborów, po­
winny być wydawane przez odnośne korpura- 
cys studenckie, a Ł'.e pizez urzędy pierwszej 
inslancyi.

Alin? M a  G a m  
Slsnistco hnicii

zaślubieni- 11749
KRAKÓW . W  LISTOPADZIE 1919 R.

E j g m n n t
t-. zaślubieni 11760

W LISTOPADZIE 1919 RKRAKCW.

w poniedziałek, przechodząc ulicą Sławkowską 
na Zwfertyni©<dtą pęK kluczy (9 sztuk).

Łaskawego znftla,zc-ę uprasaa się oddać te klu­
cze do Administracyi »Nowsj Reformy* za wy­

nagrodzeniem. 11762

KRAK3W, UL. GRODZKA L. 32, II. P.
Zawiadamia się P. T Interesowanych, że dwu­
letni kurs maturyczny zbiorowy (z osobnym 
oadziaiem semmaryalnym) otwany zostanie 

17 listopada b. r.
Wkrótce t.eż .rrapocznie się kurs reprobowa- 
nych. Dodatkowe wpisy przyjmuje kierownik 
farbowy tylko do 15 b. m. od godziny 8 do 4 
po południu. Wszelkie informacve i pj osoekia 
___________________ jaezoLatn.o _ _____11754_2

DO SPSz EDANIa  wilia murowana w Kry- 
niey-Zdroju. Cena 24P.060 K W iadom ość w 
kaucelaryi notaryalne; w Muszjme. 11708

wokr.yi rosyjskiej, noesł LciMwmr iw ostrych 
słowach zaotaki wał sotcyalistów wi^acoóai i 
wozwał obemych na zgromadzeniu w  liczb:e 
4.0C0 osób do przysięgi, że sianą w Bzoregach 

iidma w tern cen- uników* drugiej rewolacyi światowej. Lede- 
ti-u n wielkiego yrzemytłu. Po południa preaeai W K  nazywają następcą zmarłego posa H**» 
micjjoowej Izby handlowej, pnzedsiay, iciel }  ggjm, 
wdaśeiclsł jednej z najwiętezycn fabryk meta- to ’ __________
lowych, dr Weinsclienk, w licz«sni gronie tą- DEPUTACI A SŁOWACKA W  PRADZE,
branych prcensyrlowców, prceważuże Miem- Prafa. 12 listopwda. (PAT). Na kcfigat cz»-
ców, pcaejmowal ministra ra  specyalnem p « y  sk lej kontóya plelasscę-towiej przybyła do Prag* 
jęciu. W  udpowiedai na szereg przemówi30 depulucya Słowaków ? Orawy licząca lbO osób. 
pi zedjsiawfcieii a-ieikkgo jtnwy irywłu óląskiego. Dc-putaty» zamiorsa przorllożyć w Pradze swoje 
narodowości niemieeddej, minister przadafawil żyicaenją wi ep^w^d p^gy^aieżiiiości paastwo- 
siiafowiiko rządu połskiBffo i wsiadał na jak wej. - ^  - v —

m  w o  fc # « i  s RmaiL
Lwów, 12 listonada. (Tel. nrvw.\ Z Kamień­

ca Podolskiego nadeszły wiadomości, że na 
froncie ukraińskim przyszło do rezej-r.u mię­
dzy wojskam. ukiainskiemi i Denikina.

Sakcssy bc siswikćw.
Wiedeń, 12 listeęyaitła (PAT). Donoszą i  Bór- 

lina. pod datą L0 bm.:
»Vos3ische Z*g.« donosi % Kopenhagi Boi- 

snowfcy zdobyli Czernichów i posuwają 'i? w 
kienuiku Kiwsum.

Rsstępsa Ha2s-̂ QQ.
Praga, 12 iiftojada (PAT). Oeskie b iu ro   T _____________

ja-arow • ■ donosi Ł Berlina: KOMPLETNE un.ąiizenie restauracyjnego j
Na •zgroma dzento n i ^  wjsłych srcyalnych' fc«fetu z nowym aparatem piwnym oraz urzr- 

demokwBiór*, z r a z e m  z roeraiky re-' dzeaŁ<. stylów, «a l zaraz DO SPRZEDANIA.
 wozmp<«: 1T 1D 1 łn r\ /w.,T T  ̂ k .A « a w tv i>  w  I h u i n r f t i h  “  „

Zgłoszenia poc firmą: >Chochoł/, hjc* Pla-
ryąńska 43, między g. 4— 5 pi poi. 11591 2

20 MORGÓW 2 KILOMETRY" Z RAKOWA, 
WOLNE MIESZKANIE 

dom murowany nowy o 6 pokojach, inwentarz 
iywy i martwy, SP8ZED.4 za 600 tysięcy ko­
ron konc Biuro J. Roąski, Kraków, SzewsKa 5.

11775 i
fSlAŁ WĘGLOWY w  kaM*4 Ilości kupi fa­

bryka stclareka M. Griiuberę;, Kraków— Zr ie 
r i5 nleg, ulica Tat?»^ka I,. 3.___________ 11705 3

S P R Z E D A M  
klacz, ósmy miea źrsbną, 15’A, zuiadą, oćm 
lat, oraz parę nowych pótetorór Ogląda-4 mo. 
żna od godziny 1 do 3 po południu. Podgórao, 
unca Zabłocie L. 26. parte- F 11761

KIEROWNICTWO KURSÓW . M A T U R A *  
W  KRAKOWIE, Ul ICA GRODZKA 32, II. P, 
zawiadamia P. T. Słuchaczów Icurmi Korespon­
dencyjnego, że z powodu gruntowne* n-org inJ- 
zacyi tegoż kursu, żmufizen* jesteśmy wstrzy­
mać <teiazą eksnedyayę mato-yału nnuk-iwcga 
na przeciąg dwóch tygodni, to jest do dnia 2Q 
b. m., pocs-oin postaiamy s»ę w wybkiem tera* 
jśe pr: erwę tę powetować.

Osohom, mtereeując.łin się kursami kores­
pondencyjną mi. udzi damv chetnie wszelkiclJ 
inf(.‘iaj*«cyj oa nośnie do sz^zegórów taj meto­
dy naukoweń która zosuthi wronwadzona nrzoa 
naa na wzór zagram cy, a udoskonalona „yskta 
je 7. każdym dniem nr porpularnrfśc?.

Zarzad kursów .Matnnt* wrt^iectnym bodzio 
ws?’?fctkim. mórz'' w jr-Jdkohwek sposób przy­
czynią się do spopularyzowania w Polaca tegQ 
systemu naukowego. I I 755

Z poważaniem 
Zarząd kursów .Matura*. Kraków. Grodzka 32, 

 II. 'iy trto _

DNIA 5 WRZEŚNIA 1919 R wykrad/fono 
na dworcu kol»jovym w Warsza^-ie PORTFEL 
z kartą zwolnienia, wystawiona sa nazwisko 
FeHksa W n u k a ,  ora* 40 koron i 29 ma-ek.

Zwraca się uwagą P  T Odbiurców, że 
KOLEJ SPRZEDAJE PRZESYŁKI W  4« GO­
DZIN, PO NADEJŚCIU DO KRAKOWA. NIE- 

PODJĘTE.
T4 H. MENDELSOHN

11735 3 DOM SPEDYCYJNY.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

ł5p© S)@pj W a sse r^ e r t j
w Krakowie, ulica Krakowska L. 31, IL piętro 
otwany ód godziny °  do l ż  I od 3 d?3 5 po poi.

P T SŁUCHACZY PRAWA  
zawiadamiam, że dma 12 b. m. rozpoc^/wiją

się
N O W E  K U R S A  BO WSZYSTKICH  

EGZ AMINÓW 1 RYGORDZ0W 
ZMIANY W  PLANIE NAUKI W ZUPEŁNOŚCI 

UWZGLĘDNIONE.
Y/szelkie informacye bezpłatnie.

DR HENRYK OSTROWSK 
> C O D E X «  Kursa Prawnicze » C O D E X *  
Kraków, ui. Studencka L. 5, od g. 3 do 4 pop. 

11580 2

ECMtKTYKA z labaratoryum Dra Leprłn- 
ce’a w Paryżu, leezy skutecznie zapalenie błon 
śluzowych, zapalenie pęcherza moczowego. ~a- 
paler.ie nerek, mocr.enie ropne i kamienie ner­
kowe Wypróbowany środek pod oostacia kap­
sułek. znakomicie znoszony :e3t prze* orga­
nizm. Działa zawste jeanalcowo i pewnie. ?.a- 
oezpiouŁa przeciwko wszelkiego rodzaju powi­
kłaniom i sprowadza szybko zupełne wyzdro­
wienie. —  Snrzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aDtecznvch. Przedstawicielstwo na 
Polskę: Dcm handlowy Lutratnbarg i Spółka
w Warsapwifc, Mokotowsita 57 9^09

* Kancelarya adwokata

D p & B a rto ld a  E liH ietm
znaj duje się 11389 3

W  KRAK&WIE, UL CA FLORYAYSKA L. 6.
Poszukuje się

r m b m i n l e
o&znąiomiotiych z szyciem na m a s z y n i e *  
Zgłosić się należy w Powszeclmem Towarzy­
stwie konfekcyjnem, K r a k ó w ,  ulica św. 
Mania L 35, między godziną 10 a l i  u:od 

pomduiein 11598 3

F S a t y i s ą ,
zegarki złote, zęby sztuczne, or?z wszelką bl- 
żntery* k n u u j i  po najwyższych eeai ch 
Tcrarmistrz M E L Z E R, Kraków, ulica Sław- 
kowska L. 16, oook magazyny broni. 11S17 5

Rzędowo upowaitrione

KÔ3SERWAT0R¥liM TANECZNE
LEOPOLDA P0L.-D O L I N S K 1 E G O

pod kierownictwem 
NI?D DDLLI i W. POL.-DOLINSKIEJ 
V/ K R A K O W IE . R Y N E K  G Ł Ó W N Y  23, 

KURSA, tańców salonowych, solowych klasy­
cznych. charakterystycznych, oraz gimnastyki 
rytmicznej. Specyaine krrse fachowe dla arty­
stów i wieców wwnir -~ cb ?>951 S

W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH  
NIEDZIELSKIEJ, ULICA SZPITALNA L. 17 
rozpoeaąl się kurs ranny dla dorosłych pocaąt- 
ii^ącycli od godziny 9 do 12 pi/ed południem 

I od gadziny 3 do 5 po południu. Kurs rysunku 
1 nr?łaratwc dla daiecl: poai-sdzlatki i piątki &d 
goórdny 3 do 5 i nbdatelny od 11 do 1. H678

ZAMIENIĘ KAMIENICĘ W  KRAKOWIE  
ł komfortem urzedroną, ewentualnie ze stylo- 
wemi meblam*, za majątek ziemski z dopłatą 
Zgłoszenia pod: »Majątek* przyjmuje A łmini 
straeya »Nov?ej Reformy*. 11761

JiASA KONTROLNA »NATION(\L*
cztcracy!rc7/a 

DO SPHZEDANiA. —  Og’ ą lać można od go- 
dainy 3 ao 5 pp pohia niu, rd. ftw. Ajyay, sk iep j. 

J0687 2

w oryginalnych butikach
1CW39 1 9

$ $ f * l¥
- Ty^ -v ~l"1 1 ^  j. . 



NT 418

Zegarek srebrny
amski, „Omaja" z monojjrai iem 
. S., w nortmoaetc#, sjabiła b!e- 
na nanaiycielka w jJiiea 2 “ża ­
liły b. r. Uczciwy znalazca zęciite 
ddau zgubę do Aam. „Nowe; Re- 
)rray“ pod adresem Z. S. 4. 11679

Bactaaitcrkl
praktyką bi arową, samodzielnej 

.ły, pasznknje zaraz „Drakzrnia 
Oiska", nj. Retoryka 10. ZgJosze- 
ia osobiste tamże między 2—3 
o poJndnin, 11724

NT2*iS.
dwuletnią szkolą h.«nJlową, pi­

lą ca biegle na maszynie, poszu- 
aj> posa iy jako praktj kantka, 
głoszenia pod ,,“ 3as: 
rztjmuje Aslm. .Nowej Reiofisy" 

1U62

N O W A  R E T O R M A

SiifMa kft&saad&łewa 
uj Krekfiwfó. ipsstfe ®i. 17

p rz y ji f l i i fe  n g lo s z e n la  n a  ssow ą © m isy©  a k r y j  Baiafeis 
P r z e m y s ie w e g o  csa ©rygiim lMyclhi w artm k& eEs. 11488 3 3

js n c y p ls a f  z sulst, i praktyką 
m poi.-niem.. rosznkuie zajęcia 

binrze adwok w Krakoi ie aloo 
ł pro^incyi lub i maj odpowie- 
liej posafly. — Z£ti.Ł*pni? pad 
Sow ’1 przy;muje Acininistraeya 
łowej Reformy" 11666 1 2

K U R S
"ilC !ó¥ wyiowy

a dzieci i starszych, trwa 
ilej 5 do 6 tygodni. Wiado- 
ość: Redakcja „Rozgłosu", 
łag*’ 11, lub Księgarnia Fol 
a, Kraków, Sławkowska 3, 
Izie też do nabycia brosza- 
: „ląk&lsłwą i Jaga 1®-
ton ie1 11412

K o r k i
ywane w dobrym stania knpnje 

najwyższych cenach fabryka 
.likra", Kraićw, ni. Łobzowska 6. 

1165S i  6

B f m w m
lriękkio, opalowe, szczopane, zupeł­
nie suche, zamawiali można. w ka- 
łdej il Słci wagonów. Zgłoszenia 
pod „d rzew o  sucae Hs 232“ , 
Dizyjmuje A-im. „Nowej Reformy" 

11659 1 4

Bflecarnia
parowa o sile 5 IIP  w dobrym sta­
nia do sprzedania. Również futro 
Uę^.órne, rosyjskie borany, okazyj- 
ttjjfl do sprzedania. VviadoniOśó: ui, 
W&lska Ś5, I p., drzwi na lewo. 

11661 1 3

Ec m u  óksżjjiie
Ult ra  a-’ polowania lub do użyt­
ku?k lw m ie  cifc, wfr-,.oU nowy. jjrspd-
wojenny, białe li oowe bety, <8 

ys»k.=, do porewanH lab doom
podroży, filc pizedwojenry, dw ie 
spw.8* u la—k ', suąuó najlepsze 
Ulica Dieffowska 107, parter, od 
2—a po południu. 11641 1 3

I-iZSj jakośol hartownie i ezęśc'0- 
wo sprzedaje Bklep Braci Kozłow­
skich, Kraków, nl ?cdzasasze 20. 

11044

5.OC0 koron
lub więcej da bezdzietne małżeń­
stwo za wyszukanie lub odat,,pie- 
n s mieszkania t  komfortem, -to 
Łeaego s 2—3 pokoi i k.iohnią 
w starym Kranówie zaraz luo od 
1 stycznia 1920. ZgtoEzsnia pisem- 
ue T-yimuje z grzeczności inż. 
Rodolf Tojjper, ui. iw, Mur-ca 27. 

11647 1 2

Te&mlk-dsmtycta
pragnie smienió posadę w Kruko­
wi! ,ub n- wyjazd. Zghnsania pod 
85 jJ. 2:3- przyjmuje Adminhtr. 
„Nowej Reformy 11643 1 3

rokujące w ielki rozwój 
przedsiębiorstwo dzia­
łu m aszynowego w 
Krakowie, poszukuje 
spólnika z kapitałem 
ckolo 500.000 K. Zgło­
szenia pod „ F a b r y ­
k a  n i a s z y n *  do Biu- 
r& ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ul. 
Grodzka 13. n666

Z a k u p im y
introligatorską maszynę do 
szycia drutem, maszynę do 
^bcicania tektur, tygiel na 
B ej i inno przybory introli­
gatorskie. Zgłoszenia do dra­
kami Eng\ i Dra Kaz. Ko- 
-irfisliich w Krakowie, nlica 
Karmelicka 16. 11421 2 3

r a e n j k a

eyroifśffl U l s M
w pełnym ruchu i ro ­
kująca ciągły rozwój, 
w okolicy Krakowa, 
iest dn sprzedania. — 
Potrzebny kapitał oko­
ło 1 miliona koron. — 
Zgłoszenia pod „ Ź e -  
1 i z  do Biura ogło­
szeń Feliksa Stattera 
Kraków, ul. Grodzka 13.

11657

3 0 L C  ̂ J S O E S I 'O T S lL f l l §

Orodki, SVloszyriski i 3ka, wytwórczo - budowlana 
Spółka z ogr. per. ws {Lwowie, ui. Kopernika i. 5

przyjm ie natychmiast

M m m m i M  M m M n i m m l m m
działa feaisdiedjei®

obeznanego jak najdokładniej zbuchalteryą, korespondencyą, 
książkowością administracyą.

W ym agana zupełna samodzielność, in ic ja tyw a i zdolności 
organizacyjne. Warunki bardzo korzystne, wedla um owy

Zechcą cię zgłaszać tylko mężczyźni posiadający przynajmniej 
10-letnią praktykę w dziale materyałów budowlanych.

Zgłoszenia t y l k o  pisemne z odpisami świadectw, których 
s^ę zwracać nie będz;e, i z podaniem relerencyi przyjm uje się 

do dnia 5 -go listojpada 1919 r.

ITieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
11365 2

P 5  s g jz s d a n la : Nieruchomość przemysłowa, około 24 morgów, 
z  tego 11 morgów wody z dużą siłą wodną i bocznicą kolejową.

Na nieruchomości znajduje się budynek parterowy, około 
600 m kw„ w którym jest obecnie fabryka, szopa, duża” stodoła, 
dom mieszkalny z całym komfortem i ogrodem. Posiadłość mu 
własny prąd elektryczny i znajduje się w odległości, niecałe 
10 minut od tramwaju. 11596 1 2

Zapytania p od S .A . 1782 do 5 a fo ! !a  l!^Ics3sego,Fozaań■

Mi .
z ukończoną maturą uem.. u-zeń 

konserwal oryum muz., udziela lekcji i 
nauki z klas pospolitych, jak rów­
nież początków gry na fortepianie 
i skrzypcacl. w domu samiAnym, 
Adres. M. llis , Kraków, ul. Nowo­
wiejska 1. 5, I  p. 11379 2 2

Stizltlpm
lokcyj gry na skrzypach i "a  t y  
tepiunie. Zgłoszenia; Aleja Krckw-
wicza L bó. 11642 1 4

Fabryka karków

Krablw, rl. OrcttsRa 71
dostarcza korków i kapsli wszel­
kiego rodzaju. 11475 1 5

P a n i e n k a
z ukończoną szkofą wyda. znaiizie 
zaraz posadę. Wypożyczalni i tsi.-y 
żak J. Gumplcwioz, plac W. Ys. 
Świętych 8. Zgłoszenia od 8—9 rano. 

11209 5 6

U  n o t
nauczycieka (średniego wzro­
stu) może udzielać lekcyj ję­
zyka francuskiego. —  Z g ło ­
szenia: ul. św. Krzyża 7, I p., 
u p. Ohristiam. 11129 3 4

»  & m  s w # im
u

\y Krtóswis, ul Jâ na \. 5,
przygotowują do matury gimazyal- 
naj. realno}; aeminaryiinej, ao ogza-j 
mrnów a poszczególnych klas i 
przedmictów. Nauka zoitrowa, ia- 
dywidualna i lys lsm n m  i io r t -

■pê ênmyjnym. 
PrnS?«l£ty na ią8t«io.

Zgłoszenia przyjmuje się c l  11 _ i 2 
i od 4— 8. 8347 6 o

W d o w a
la* 40, zlrowa, z synkiem 10-letn’ i ,  
umiejąca smacznie gotować, i zna ■ 
jąoa się na mę-kiej krawieczyl Sie, 
poszukuje miejsca na plebanii koło 
Krakowa. — Zgłoszenia lisi pod 
„P lebau ila" przyjmuje Adininistr 
„Nowej Eeiormy". 11383 3 4

5.GS9 H i wi««j
zaodstąpisuisaiab 3 obszerniejszych 
poko: na biuro. Wiadomsść: adwo­
kat Dr Naćel, ul Sławkowska 14. 

11402 3 3

Erzędni . nądowy
stuka p o sad y administratora domów 
w Krakowie lnb Podgórm, za 
mieótkacie. Zgłoszenia pod Leser, 
Rynok gl. 12, U p. i 1411 2 3

Wielka parcela
w dziuinipy^ V j, nadająca się do 
parcelacji lub de apiów prtemy- 
ek)wych' korzystnie to spii—laaia. 
Zgłoszenii eoważuych reflektaatów 
pod f,W ie lk a  p a r c e la 1’ pizyimajo 
54jb „N. Reformy". 11461 2 3

Za i r d s t ą p i e m e  f e l e f n u  da 

, 0
,vLTsilveFSumsfi, HSssro Inżyial^slKle

K ra k ó w , A-m św. M arka  25 . 11546 2 2

*811 \w0 m  OBraśoao
poszukuje klltiA ursędsiŁdw lub iSfaęiaisiCiJ, także
począł klejących. —  Zgłoszenia wraz z ofertami i odpisami 
świadectw najeży przesyłać pod „Snst^ta®ya“  do Biura 
dzienników „Ruch", Szczepańska 9. U599 1 3

Ozwanek 13 Listopada 1919

f l l l e Ą f t J f  I  ■ sisFi wydry, feuay, lekarz®, !-iró- 
W i& Ł *  tśfei, zniosę

kupuję po najwyższych cenach, oraz przyjmuję do far­
bowania i garbowania. H607

w. m^hsmmwŁ
s k l f d  S n i r r  i  s e s d t k ó »

E r a k ó i i ,  R y n e k  g l  1.  2 9 .

K a p u s t  s t o t e f i
w ładunkach całowagonowych zakupuje ARO SIZ**, 

Polskie fabryki przetworów jarzynowych w  K r a k o m  ie ,  

i a l .  S ł a w k o w s k a  1 .  4 ,  I ł .  p .  1140 4 2 3

S U k T O W f t , Y  s e t & t t D  A i » T S « Z i 4 Y

I .  C U S C S iU M A N
W arszawa, Graniczna 15, telefon 41 61

poleca

artykuły apteczni f chemiczne
p o  c e n a c h  p rz v s t ę p n y c h .  1 1 5 9 7 1 2

Wielkopolski Hem handlowy Wronki
właśc. W. Lapciyński

poszukuj8 zaraz 11594

l i  w u t i i i  Dipiftla n&fty } .m  Hem !
z prawem wywozu do Niemiec. Pozatem kilka wagonów ropy

O g ło s z e n ie .  

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków

SqAwei Spółki fpsźysH?] a  Hrtosfó
odbędzie się w msdstsJę dąia 18 Mntopada 1S19 r'
o godzinie 10 rano w sali rozpraw Sądu okręgowego c y  
wiiiiego Nr 31, I  piętro.

Pisrsą^ek dzienny;
1) Odczytanie protokołu poprzedniego W alnego Zgroina 

dzenia;
2) Zamknięcia rachunkowa za rok 1918;
3) Rozdział zysków;
4) Udzielenie absolutoryum z rachunków;
5) Wybór trzech cńonków Rady nadzorczej;
6) Wnioski 1 interpelacye cztonków.

W  braku liczby członków, wymaganej § 25 statutu 
odbędzie się tego samego dnia o pół godziny później po­
wtórne Walne Zgromadzenie członków z tym samym po­
rządki m obrad a powzięte uchwmy będą ważne bez wzgięau 
na liczbę uczestników.

Rachunki można przeglądać w lokalu, Spółki począwszy 
od 10 listopada 1949 od godz. 4 — 6 po południu.

Kraków, dnia 7 listopada 1919.

1 1 7 4 3  T r ą z s s  F a t y  n a f S z s r c z d J .

^a&fyfiBSES >s b  r«agggsB P raBBgaK »nB E i

L  Z łs łe®  isw sk i si K rskow io , w  L n i s  i w  Sanoku
Towarzystwo akcyjne

przystępuje na podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia z 6 września 1919 
i na podstawie uchwały Rady Zawiadowczej z 4 października 1919 do pod­

wyższenia swojego kapitału akcyjnego z K  6,000.000— na K  8,000,000 —

t. {• o K 250fliietlOlla—9 r©sdisl©l@ii0 Ea 1B.0OO ak©y|€
Niepokryte dotychczas

£«, w . K  1j0@O-.H00®—  a b c y j p© II
w a rt , w y k ła d a  sl€j cl© pnbliezne]

i ustanavćia się ceia^ ©siaI§y|Mi\j
a) d la  akcyonaryuszÓY/ starych, korzystających z przyznaneTO  im prawa poboru

1 akcj; nowej na 6 akeyj s ta ry ch ...........................K  Ś 5 © *— a k c y ę ,
b) d la  a k cyo n a ryu szów  nowych , n i e k o r z y s ta jących  z p ra w a  pGboru,

po  ................................................................... ....  . K  600-■—  z a  a k c y ę .
Przy  zgłoszeniu należy uiścić gotówdtą całą cenę subskrypcyjną wraz 

z 5°/o odsetkami od imiennej w artości aKcyj za czas od 1 stycznia 1919 do dnia 
wpłaty. Na wypadek nieprzydzielenia akeyj zwróci się wypłacone kwoty z 2% 
bonifikacyą od dnia wpłaty.

Przydzia ł akeyj zastrzega się Bankowo Krajowem u i Bankowi Przem ysło­
wemu, którym  to bankom zostaje zastrzeżone dowolne prawo redukcyi zgłoszeń 
nowych akcyonaryuszy.

Prawo poboru musi być wykonanem przez dotychczasowych akeyonaryu- 
szów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 3 grudnia 1919 pod rygorem  utraty 
tegoż prawa.

Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 
dnia 1 stycznia 1919.

W ydanie nowych akeyj nastąpi za zwmotem potwierdzenia na złożoną 
wrpłatę gotówkową i potwierdzenia przydziału akeyj.

Zy^oazcT iIa  i w p ła t y  d o  d n ia  3  g i a d i i l a  1919 p r z y jm u ją :

B A N K  K R A J O W Y  B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y
K i'0 'e s t '.y a  G a l ie y l  i L c d o m s r y l  dSa K r ó le s t w a  G w Sicyi I L a d o -
z W ie łk ie m  I ls ię s t w e m  z  I¥i©Sk?©isi K s ię s tw e m
kO¥ii§kJeMt iv© L w o w ie ;  F i ! i e :  K r a k o w s k i  © im  w © L w o w ie ;  F I-
w  K r a k o w ie ,  S ta s a ie ła w o w le , l i e :  w  K r a k o w ie ,  D ro h o b y c z u *
L u b l in ie ;  E k s p o z y tu r a  w S S ia łe f; K ro ś tJ ie , K a e s z o w ie ,  D ą fe ro w lc i

H o r y s ła w ś u

B IU RO  T E C H N I C Z M O -  H A N D L O W A  I

H E H M A H  H A C H A U F ]
3 4 . |

Żarówki — lampy elektryczne, 
j r ;  swsSy miedziane, pasy skórzane,

płyty akumulatorowe typu J. 1., używane, w dobrym stanie. | 
Maszyna do szycia pudełek drutem. 1-1491 2 3 |

W  myśl uchwały Kcm isyi gazowo-elektry- 
cznej 7 dnia 29 październiKa 19i9 r., podiryższa 
się cenę prądu;

dla światła 
„ motorów

za 1

K  230 na K 3'— 
„ 120 „ „ 1-50
kwsr.

Czynsze za elektromierze podwyższa się 
o 100%. Podwyżka cen obowiązuje, poeząwezy 
od odczytów za październik b. r., czyli, że 
rachunki za listopad b r. będą już po pod­
wyższonej cenie wystawione.

Jednocześnie zawiadamia się, że Komisye 
gazowo-elektryczna uchwaliła zmianę §5  ad a) 
^Warunków dostarczania prądu* przez Ele­
ktrownię miejską, a mianowicie: »Za połącze­
nie domoY/e wraz z 3 metrami kabla, które 
dotychczas Elektrownia miejska wykonywała 
bezpłatnie, obecnio będzie liczyła stałą opłatą 
K 6001— «•, jPozatem § 5 »\Yarunków< pozostaję 
bez zmiany.

Kraków, dnia 1 listoDada 1919 r.

44619 Oymkcya Elektrowni miejskiej
S4Vf.,ifV »JŁi, .—i-śi

Nowe kursa Siandtee
w Szkols raeMoysści i lyolsaBBfsfl

S t a n is ła w a  B iiT u a io w tc z a
w  K F s S io w le ,  s i l l c a  F l o r y a ^ s k a  Ł .  5 5  
rozpoczynają się « ! n i a  2 0  l i s t o p a d a  I S I S .  
WpL~y codziennie do 20 listopada od 9— 12 i od 4— 6.

I r i s

PrzodEaSala łan i luty

i i i l i i i ,  W  *
11252 3 0

dostarcza: szpagatu papierowego i konopnego, 
pasów transmisyjnych parcianych, 

worków tekstylitowych i worków papierowych, 
knotów do fabrykacji świec, 

pakunków szczelnych konopnych i bawełnianych.

r r :

9  dostarcza w drodze kompensaty za artykuły żywności

1 i i i ł  m m m m i
| fsisrika mm l ssfalfei
|  M m ą t l m  % . 1 1 3 9 2 1  \

«!ł

1

L  14676 115:4

i l g l n y z e n i e ^  : i c y l a c v i .

Zarząd budownictwa wojskowego w Krakowie zakupi 
natychmiast w drodze pisemnych ofert większą ilość ma- 
teryałów budowlanych, jako to:

drzewa tartego miękkiego,
„ „ dębowego.
„ „ bukowego,

cegły, dachówok, wapna, papy, szkła, teru, cameutn, blachy 
czarnej, żelaza kątowego i płaskiego, pieców żelaznych, 
blach kuchennych, szabaśników, drzwiczek do pieców, rusz­
tów i krawężników żelaznycn, blachy żelaznej pocjnkowa- 
nej, blachy cynkowej, cyny, okucia do drzwi i okien, o k u - 
cia meblowego, śrub do drzewa, sztyftów, narożników’ mo­
siężnych lub niklowanych, narzędzi, rzemieślniczych, drutu 
stalowego, matoryału lakierniczego, jako to: pokostu lnia­
nego, terpentyny, brunaliny, szeilaku, wosku i parafiny, 
wreszcie szczotek drucianych, gwintownic i kleszczy do rur, 
oliwiarek i t. d.

Dokładny wykaz i opus dotyczących materyałów i przed­
miotów można przeglądać codziennie w godzinach urzęao- 
wych przedpołudniowych w Wy dziale gospodarczym Z. B. W. 
w Krakowie, ulica Pawia 3, gdzie też otrzyma każdy, ma­
jący chęć oferowania, formularz oferty i ogólne warunki 
dostawy.

Oferować można na wszystkie materyaly razem i od­
dzielne grnpy lab też na poszczególne matoryały z osobna.

Termiu dostawy naznacza s:ę zasadniczo na 2 tygodn.o 
od zatwierdzenia oferty i tylko przy dostawach wielu wa­
gonów jednego i tego samego materyalu może być dostawa 
rozłożona odpowiednio do zapotrzebowania na kilka po so­
bie następujących terminów.

Oferty ostemplowane i wraz z ogólnymi warunkami 
dostawy podpisane wnieść nałoży tr ' 'Miej d3 dn ia  £d *9 » 
J is tv^sśa  &. r . na ręce zastępy rlnika Zuiząda bu- 
downiatwa woiskowogo, drzwi Nr 31, 1 p,

O ile możliwe, należy do ofert dołączyć próbki ma­
teryałów i wskazać, gdzis i kiedy można oglądnąć ofero­
wane materyaly i przedmioty.

O przyjęciu oferty zadecyduje jakość i cena towaru.
Wadyum, wynoszące 5%  ogólnej oferowanej sumy, 

ma złożyć każdy oferent albo w gotówce, albo w papilar­
nych papierach wartościowych w kasie Zarządu budownictwa 
wojskowego przea terminem, wyznaczonym do otwarc.a ofert

Wadyum to w razie przyjęcia oferty staje fai<5 kaucją 
i Błuży jako gwaraneya co do ścisłego dotrzymania w&run 
ków dostawy.

W Krakowie, daia 1 listopada 1913.

Z a r z ą d  b u ć o w a i e i w u  w f L k ó w e g o .

Z (Lukami Literacjuei w  Krakowie, ul. ia^feUcntka L U , Rżddęą orpkarni L. K. Górski


